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Mussolini rozbija Paneuropę. 
Cdpomedź dyktatora Wioch na memoriał (irianda 

n)un>oiata oburzenie n (faryżu. 
Niemcy domagają się udziału w unii paneuropejskiej Turcji i Rosji. 

PARY2. 8 lipca. 
Odpowiedź Mussoliniego na memor­

iał Brianda w sprawie Paneurooy spot­
kała się z ostra krytyka w prasie fran­
cuskiej. Dzienniki prawicowe zarzucają 
Włochom, iż mówiąc o rozbrojeniu maią 
na myśli przeforsowanie równości sił 
morskich między Francja i Włochami. 

Posunięcie Mussoliniego wprowadza 
wyraźną demagogię, która ma na celu 
obalenie inicjatywy irancuskiei. 
Organy lewicowe zarzucają Mussolinie 

mu wręcz, iż dąży do uniemożliwienia 
federacji europejskiej. 

Interwencję włoską na rzecz wciąg­
nięcia Sowietów do iederacii uważają 
dzienniki paryskie za gest zupełnie hu­
morystyczny i nierzeczowy. 

Koła polityczne zbliżone do Ligi Na­
rodów twierdzą, iż Genewa iest zdania, 
że wielki projekt Brianda nie doczeka 
się urzeczywistnienia. 

Wszystkie państwa w swych odpo­
wiedziach stawiają liczne zastrzeżenia, 
które zupełnie wypaczają pierwotną 
myśl Brianda. 

Na wrześniowem zgromadzeniu Ligi 
odbędzie się prawdopodobnie wielką kon 
fereucja na temat Paneuropy, wygłosi 
się wiele grzecznościowych mów, a w 
rezultacie projekt powędruje do specjal­
nej komisji dla bliższego zbadania go i 
tam będzie pogrzebany, jeśli nie na za­
wsze, to przynajmniej na jakiś czas. 

Reichstagu. Pierwszym punktem porząd­
ku dziennego jest kwestja odpowiedzi na 
memorjal Brianda w sprawie Stanów 
Zjednoczonych Europy. Na początku po­
siedzenia zabrał głos minister spraw za­

granicznych Curtius- celem zapoznania 
komisji' z zasadniczym charakterem od­
powiedzi, którą wystosować postanowił 
gabinet Rzeszy. 

Obrady potrwają prawdopodobnie kil-

ton w 
10 demonstrantów rannych i poturbowanych, 

Berlin, 8 lipca 
We wtorek zebrała się pod przewód 

nictwein posła Waigrafa (niemiecko-na 
rodowi) komisja spraw zagranicznych 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W dniu wczorajszym w Warszawie 

przed gmachem PUPP zgromadził się 
w godzinach południowych większy 
tłi. :i bezrobotnych, liczący przeszło 500 
osób. Bezrobotni usiłowali utworzyć po­
chód i ruszyć na Plac Teatralny przed 
magistrat, przyczem w tłumie rozlega­
ły się antypaństwowe okrzyki agitato­
rów komunistycznych. Przybyły oddział 
policji wezwał bezrobotnych do rozej­
ścia się, jednak bezskutecznie. Wobec 
nieustępliwości tłumu policia zrobiła u-
żytek z broni białej. Wywiązała MC krót 
ka walka w czasie którei 

5 DEMONSTRANTÓW RANIONO SZA­
BLAMI I BAGNETAMI A 5 INNYCH 

POTURBOWANO. 
10 demonstrantów aresztowano. Z po 

śród ciężko rannych demonstrantów jed 
nego rannego bagnetem w pośladek prze 
wieziono do szpitala. Czterech innych ti-
raz 5 poturbowanych udało sie do do­
mów. 

Wkrótce potem policja manifestan­
tów rozproszyła i przywróciła spokój. 
W ciągu ostatnich kilku dni iest to już 
drugi w stolicy wypadek demonstracji 
bezrobotnych. 

Miliarderzy na usługach Sowietów 
doradcami gospodarcza mi Stalina* 

Raport doradcy 
finansowego 

6«3flxie oélosxonu TV lipcu. 
Warszawski koresp. „Republiki" {]')) 

telefonuje : 
Doradca finansowy naszego rządu p. 

Charles Dewey bawi wciąż jeszcze w 
^2wajcarji, skąd powróci do Warszawy 
dopiero w dniu 16 b. m. Nieobecność p. 
Dewey'a nie powstrzymała orać nad 
sporządzeniem raportu o stanic jko.io-
^•icznym Polski w drugim kwartale b. r. 
które są w pełnym biegu. Raport będzie 
całkowicie zakończony w końcu hpca.. a 
ogłoszenie jego zarówno w Poiscc jak 
' W Ameryce nastąpi z początkiem sier­
pnia. 

Paryż, 8 lipca. 
Z Paryża wyjechali do Rosji na za­

proszenie Stalina dwaj znani miljonerzy 
. j amerykańscy Campbell i Ralf Badde, ja-

1 ko doradcy rządu sowieckigo w spra­
wach gospodarczych. 

Campbell, zwany w Ameryce „królem 
zbożowym", zamierza przeprowadzić 
całkowitą reorganizację gospodarki zbo­
żowej w Sowietach. W tym celu odbędzie 

samolotem szereg podróży po Sowietach 
aby zai>oznać się ze stanem gospodarstw 
rolnych, poczem odbędzie konferencję ze 
Stalinem, aby, jak się wyraził, dać mu 
kilka dobrych rad. 

Ralf Badde, prezes kolei północnej 
w Ameryce, podjął się zadania uzdro­
wienia katastrofalnego stanu ki>!ei so­
wieckich. 

Nieustanne pożary 
niszcxq lasu. 

Kraków, 8 lipca-
W lasach państwowych w pow. olku­

skim powstał olbrzymi pożar, który prze 
rzucił się do gminy Ciężkowice na lasy 
gwarectwa jaworznickiego I zniszczył 
130 ha lasu. 

Jest to już drugi pożar w ciągu ty­
godnia na terenie kopalni jaworznickiej. 

W Przyborowie, pow. Pilzno, pożar 
zniszczył 50 morgów lasu, należącego 
do Józefa Jabłońskiego. Właściciel obli­
czą szkody, wyrządzone przez pożar, 
na przeszło 100.000 zł. Ogień powstał od 
'skry z komina lokomotywy. 

W Jelcu, w pow. chrzanowskim' spło-
"eło 7 gospodarstw. Szkody wynoszą 
100.000 zł. Pożar powstał wskutek pod­
palenia stodoły Marji Lipkowej. 

S a m o l o t w p a d i do m o r z a . 
Jeden pasażer i radiotelegraf isia 

ponieśli śmierć. 
ległości 10 kim. samolot naule zanurzył 
się w wodę. Załoga holownika orzystą-

Berlin. 8 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

O wypadku z samolotem pasażerskim 
na morzu Bałtyckiem nadchodzą nastę­
pujące szczegóły: 

Samolot Hanzy napowietrznej kur­
sujący między Szczecinem a Sztokhol­
mem w odległości 20 kim. od południo­
wego cyplu Bernholmu musiał z powo­
du defektu w motorze opuścić sie na wo 
dę. Stąd został zabrany przez przejeż­
dżający holownik do Bernholmu. W od­

piła natychmiast do ratowania Dasaże 
rów, znajdujących się w samolocie. Ho­
lownikowi udało się uratować pilota i 
mechanika oraz jednego z pasażerów. 
Po pewnym czasie pośpieszył na ratu­
nek inny parowiec, który zdołał urato­
wać dalszych 2 pasażerów. 1 oasażer-
ka i radiotelegrafista nie zostali odnale­
zieni i zdaje się znaleźli śmierć w falach 
morskich. 

Rezerwiści, powołani na ćwiczenia, 
nie mogą emigrować. 

ka dni, ponieważ porządek dzienny zo­
stał dodatkowo poważnie przedłużony, 
albowiem do obrad nad kwestją paneuro­
pejską ma zostać włączona dyskusja w 
w sprawie rokowań saarskich. Wresz­
cie wejść mają pod obrady poza wielo­
ma innem! układami w dziedzinie polity­
ki zagranicznej traktaty handlowe z . 
Austrją i Polską. 

BERLIN. 8 lipca. 
Według informacji prasy niemiec­

kiej, rząd Rzeszy w odpowiedzi swej na 
memoriał Brianda wyrazić ma zasadni­
czo zgodę na propozycję francuską, jed 
nak zwróci uwagę jednocześnie na zało­
żenia polityczne, od których uzależnia 
powstanie europejskiego związku gospo 
darczego, przyteni rząd niemiecki ftska 
żuje jednocześnie na Rosje i Turcję, ja­
ko na państwa nie wchodzące w skład 
Ligi narodów. Prawdopodobnie odpo­
wiedź Niemiec podkreśli również, że 
niepożądane byłoby wywołanie sztucz­
nej konkurencji między sekretariatem 
1 igi narodów a sekretariatem organiza­
cji paneuropejskiej, która ma mieć swą 
siedzibę także w Genewie. 

biga obrony praw 
człowieka 

przeciw hecom nacjona-
tistucznum. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Polska i niemiecka liga obrony praw 

człowieka nadesłały wczoraj prasie 
warszawskiej komunikat, w którym 
stwierdzają, że oświetlanie przez pra­
sę nacjonalistyczną obu krajów wypad* 
ków nadgranicznych, które rozgrywa­
ły się w ostatnich czasach naraża ni', 
szwank pokojowe stosunki sąsiedzkie 
pomiędzy narodami. Ligi uważają za ko 
nieczne, aby państwa zmieniły przepisy 
graniczne a w szczególności przepisy o 
używaniu broni palnej przez straż gra­
niczną. Jednocześnie obie ligi apelują 
do opinji publicznej obu krajów o wy­
tworzenie atmosfery zaufania i poro­
zumienia przez zgodne z prawdą infor­
mowanie o wypadkach. 

Niszczycielski hura­
gan na Kaukazie 

poczunit wielkie spusto­
szenie. 

Według doniesienia agencji telegra­
ficznej Unji Sowieckiej z Moskwy pro­
wincja Kabarda na Kaukazie nawiedzona 
została przez niszczący huragan. Na 
szerokości 15 kilometrów i na długości 
60 kilometrów pola i lasy uległy zupeł­
nemu spustoszeniu. Zasiewy oraz wielkie 
ilości bydła zostały zniszczone-

Warszawski koresp. „Republiki" ?B) 
telefonuje: 

Do wiadomości urzędu emigracyjne­
go doszły wypadki masoweno dyskwa­
lifikowania przez Stacje Zborna w My­
słowicach kandydatów na wyjazd do 
Francji, którzy podlegają w roku bieżą­
cym ćwiczeniom wojskowym, wskutek 
czego uzyskanie przez tę katejrorję err.i-
gtantów zezwolenia władz administra­
cyjnych na wyjazd zagranice iest nie­
możliwe. 

Emigranci, podlegający ćwiczeniom 
wojskowym są wyłączani z transpor­

tów, co naraża ich na przykrości i znacz 
ne straty materialne z powodu zatrzy­
mania ich w Mysłowicach. 

Urząd emigracyjny rozesłał wobec 
tego okólnik do wszystkich swoich eks­
pozytur oraz do wszystkich urzędów 
rekrutujących emigrantów z wezwa­
niem do bezwzględnego stwierdzania 
przy rekrutacji emigrantów - rezerwi­
stów, czy nic podlegają oni obowiązko­
wi ćwiczeń wojskowych, zakazując sta­
nowczo rekrutowanie takich emigran­
tów. 

I 
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Dziś wielka premiera!! Dziś wielka premiera!! 
Wyjątkowo wspaniały program słynnej wytwórni FOX-FILM, zawierający 2 arcydzieła*filmowe. 
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Fascynujący dramat lekkomyślnej miłości. 
W rplach głównych: 

Kruczowłosa uwodzicielka Wytworny, ulubiony 

M a r j a A l b a 1 L lonel B a r r y m o r e 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfoniczne] pod dyr. Leona Kantora. 

Rozkoszna sztuka filmowa, pełna humoru, senlymentu i artyzmu. 

Bagażowy 113 
W rolach głównych znakomita trójka w koncertowych kreacjach 

IlitlBi 1. Laglen. łgali Joy i Faiiell Ml Donalfl. 
symfonicznej pod dyr. Leona Kantora. — Ceny miejsc najniższe po 1 zł., i 2 zł., na pierwsze seanse wszystkie I 

miejsca po 1 zł., w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 

Taksówka samolotowa 
K o s i o r e uruchomiona 

n> Warszawie. 
Nasr warszawski korespondent telefonuje: 
Od dnia 1 lipca polska linja lotnicza 

„Lot" powiększyła swój zapas apara­
tów lotniczych o dwa samoloty zaopa­
trzone w 100-konny silnik, który bę­
dzie wynajmowany osobom prywat­
nym wraz z pilotem w celach komuni­
kacyjnych pomiędzy poszczególneml 
miastami Polski, posiadającemi lotni­
ska. Koszt przelotu w tej pierwszej ta­
ksówce powietrznej w Polsce wynosić 
będzie 1 zł. za kilometr, przyczem opła 
ta będzie musiała być uiszczona rów­
nież za drogę powrotną, chociaż samo­
lot nie będzie wykorzystany przy dro­
dze powrotnej. 

Przywódca komu­
nistów finlandzkich 

g f M e g ł d o fzrretii 
Sztokholm. 7 lipca. 

W dniu wczorajszym, policja szwedz 
ka aresztowała w Sztokholmie iednego 
z wybitnych przywódców komunistów 
fińskich, który na zebraniu ostro napa­
dał na „lapowców" i prezydenta Finlan-
dji. 

W odpowiedzi na aresztowanie ko­
munisty fińskiego szwedzka partia komu 
nlstyczna zorganizowała wieczorem de­
monstrację przed prezydium policji. De­
monstrantów rozpędzono. 

Ruch wolnościowy 
w Indjach 

o s l u f t i Knacznie. 
Londyn, 8 lipca. 

Rząd indyjski ogłasza komunikat, w 
którym stwierdza' że ruch wolnościowa 
w Indjach znacznie osłab! i jak się zda­
je powoli już zamiera. 

W większości prowlncyj bojkot towa­
rów angielskich nie jest już stosowany 
z taką surowością jak poprzednio. Na 
granicy hindusko - afgańsklej stosunki 
układają się powoli normalnie. 

W ostatnich dniach nie zanotowano 
żadnych poważniejszych wykroczeń, an! 
starć z policją. 

nminnmminmnmi>ł ł i 

Ciągnienie 3 klasy 
już J u t r o . 

Szanse wzbogacenia sle niebywale!!! 
Co drugi l o s w y g r y w a ł 

Ogólna suma wygranych zl. 32 milionyl 
W z y w a m y w s z y s t k i c h o b y w a t e l i d o 

k u p n a u n a s s z c z ę ś l i w y c h l o s ó w . 

E. L I B H T E N S T E I N 
K a i i H P i o t r k o w s k a 11 
I l U U A ) P i o t r k o w s k a 7 2 

Konto PK.O. 64,209 Firma egz. od 1835 r. 
Główna wygrana I kl. zl. 80.000 na Nr. 76,591 

padła w nau«| najszczęśliwsze) kolekturze. 

Nowy pogrom separatystów w Nadrenii. 
Catta walka p o l i c f i * naefonalistami. 

BERLIN. 8 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Z Trewlru donoszą: 
Ubiegłe] nocy w 5 punktach miasta 

znów podjęto rozruchy uliczne orzeciw 
ko, b. separatystom. Na jedne! z ulic de­
monstracja, złożona z kilkuset osób, za­
atakowała dom, w którym mieścił sic lo­
kal separatystów. Policja z trudem od­
parła napastników. Gospodarz domu za­
barykadował się I począł do demon itran 
tów strzelać, wówczas tłumowi udało 
się wtargnąć do domu i zdemolować ca­
łe jego urządzenie. Gospodarz domu w 
dalszym ciągu ostrzeliwał sic. Dopiero 
liczniejsze posterunki policji uwolniły o-
błężonego i tłum wyparły. 

Paryż* 8 lipca. 
Pisma paryskie powstrzymują sle na-

ogół od zajęcia stanowiska w sprawie 
dcmarche ambasadora francuskiego u 
niemieckiego ministra spraw zagranicz­
nych. Podkreśla się jedynie, że nie na­
stąpiła wymiana not, a tylko de Margerie 
ustnie wyraził ubolewanie rządu francu­
skiego, dając wyraz życzeniu, ażeby 
rząd Rzeszy zapobiegł na przyszłość 
wypadkom, które mlaly miejsce w ostat­
nich dniach dniach w Nadrenji. 

„Echo de Paris" wyraża zdziwienie, 
że wszystkie pisma niemieckie z wyjąt­
kiem „Vorwarts'u:: podtrzymują pogląd 
że wykroczenia przeciw separatystom 
są czysto wewnętrzną sprawą Niemiec. 

Przed dziesięciu laiy. 
9 lipca, i 

Front południowy generała R^dza' 
śmigłego. Odwrót naszej 6-el armjt na 
linję rzeki Zbrucz odbywa sie w ,:ipei-
nym porządku, 12-a dywizja pbchoty 
stacza szereg walk z kawaleria sowie-
cką, odzyskuje kontratakiem Płoskirow, 
poczem wykonvwa dalszy odwrót zgod 
nie z rozkazem. Wysunięta na północ 
18-ta dywizja piechoty telże armjt, r>od 
dowództwem generała Kralewskiego, 
przebija się z Ostroga na Dubno. 

Oddziały 2-ej armji generała Raszew 
skiego, po bardzo ciężkich walka-..h z 
4-ą i 6-ą dywizjami jazdy Budieimcgo, 
zdobywają w dniu tym Równe, zaciekle 
bronione przez nieprzyjaciela. Miasto 
opanowuje o świcie 1-a dywizja piecho­
ty Legjonów, zdobywając osiem iział. 
W godzinach wieczornych rozDJCzela 
2-a armja dalszv marsz na zachód. 

Front północny generała Szeplyc-
kiego. W południowej części odcinka 

4-ej armji, po obu stronach Prypec\, luź­
ny kontakt z nieprzyjacielem. W :ejo-
nle Mińska znaczne siły nieprzyjaciel­
skie dążą do opanowania tesro miasta. 

Planowy odwrót 1-ej armii trwi Na 
odcinku rzeki Wiiji, na wschód od Wilcj-
kl. nieprzyjaciel zaatakował naszą ll-ą 
dywizję piechoty. 
WBBFKBKTHSTSTSBTSBSSAWAWBBBKTCBKOHKATT 

(Fant Ontawszałnowwa 
(FiSsudsfta n> Witnie. 

Wilno. 8 lipca. 
Dnia 7-go b. ni. wieczorem nrzybyła 

tutaj p. Marszałkowa Piłsudska z córka 
mi i zatrzymała się u krewnych. 

Jutro pani Marszałkowa ma wyje­
chać do Pitiliszek, gdzie pozostanie do 
końca lata. 

Wyjazd delegacji 
polskiej 

na ftongres nartomenta-
r*ustón> p o d s n a f t i e m 

aaputania 
Naw warszawski korespondent telefonuje: 
W daLzym ciągu sprawy uzyskania 

paszportów zagranicznych przez po­
słów i senatorów udających sle na kon­
gres międzynarodowy unji parlamentar­
nej do Londynu dowiadujemy się, że 
wczoraj zażądano od tych posłów przed 
stawienia dokumentów, jak książeczek 
wojskowych, pozwoleń DOK na wyjazd 
i t. d. Wobec tego, iż nie wszvscy po­
słowie posiadają dokumenty wolskowe, 
wyjazd ich stoi do pewnego stopnia 
znów pod znakiem zapytania. 

B. dyrektor banku 
sowieckiego 

miał buł notmanu 
% (Fawuńa 

Paryż. 8 lipca. 
Sekretarz sowieckiej misji handlowej 

w Paryżu, komunista Sosenko zwrócił 
się do władz francuskich z prośbą o u-
dzielenle mu prawa azylu, 

l Sosenko oświadczył dziennikarzom, 
iż czekiści misji handlowe! zamierzali 
porwać i wywieźć do Rosji bvlego dy­
rektora sowieckiego banku w Paryżu 
Krukowa-Angorskiego, który orzed nie­
dawnym czasem porzucił służbę sowie­
cką. 

Pian ten wykryła policja francuska i 
¡ná jej żądanie główny organizator za-
j mierzonego porwania, czeklsta Maxy-
imow został odwołany do Rosii sowiec­
kiej. 

— Z Jerozolimy donoszą, _ iz na drodze w 
poblifcuSafed, dwaj konni policjanci arabscy zo­
stali napadnięci przez bandytów. Jeden z po­
licjantów został zabity, drugiemu udało f i ; 
zbiec 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

C A S I N O 
Dziś I dni następnych! 
Wielki dramat życiowy pod ty! 

„Kobieta bez serca" 
I W rolach głównych: 

A1 lelka D o r o t a R e v i e r oraz 
męski Jack Holt 

NADPROGRAM: Bw| ~M 
Impresja filmowa p. t. f • IH CX Cl W & WM «3? ITO 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10, Widownia nowocześnie wentylowana. 

Prezydent republiki 
francuskiej — 

g o ś c i n u o s n & o s o d o r o 
C A l o p o i v s f c t e g o . 

Paryż, 7 lipca. 
Ambasador Chłapowski z małżonką 

| wydał wczoraj wieczorem na cześć Pre­
zydenta Republiki Francuskiej doroczny 
obiad, po którym nastąpiło przyjęcie dla 
świata dyplomatycznego i politycznego. 
Zgórą 700 osób zapełniło salony amba­
sady. Wśród obecnych bvli prezydent 
Republiki Francuskiej Doumenriic, min! 
ster sprawiedliwości Raul Perct z mał­
żonką, Filip Berthelot, sekretarz gene­
ralny min. spraw zagr. ż małżonką, am­
basador amerykański w Warszawie, p. 
Willys z małżonką, ambasador iapoński. 
ambasador niemiecki von tloescl), am­
basador Brazylji Souza - Dantns, poseł 
estoński Pusta, poseł francuski w Wied­
niu hr. Clauzel, hr. Jan Castellano, dep. 
Paul - Boncour, byli ministrowie Lui-
cheur, Bonnefous i Cheron, prefekt po­
licji Chiappe, prefekt departamentu Sek­
wany Renard, generałowie Gauraud i I.e 
Rond oraz szereg innych wybitnych >-
sobistości. 

! W czasie przyjęcia odbvl sie koncert 
znanych artystów polskich: Pawja Ko­
chańskiego i Artura Rubinsteina. 
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PO EWAHUACJI NADRENJI. 
Paryż, w lipcu 1930 r. 

Dnia 1 lipca o północy Nadrenja zo­
stała oficjalnie uwolniona od okupacji 
sprzymierzonych. 

Prasa francuska komentuje żywo 
ten historyczny fakt wymarszu wojsk 
francuskich z Niemiec i zgadza się na 
jedno: przedwczesne uwolnienie z pod 
okupacji terytoriów niemieckich nad 
Renem jest jedynie aktem dobrej woli 
Francji i emanacją jej na wskroś poko­
jowej polityki, prowadzonej już od 
szeregu lat. 

Niemcy w ciągu 10-ciu lat zrąb po 
zrębie zdołali zburzyć wicie z tego, co 
z takim mozołem zbudowała Konferen­
cja Pokojowa. Dużą rolę pomocniczą w 
tern kunsztownem dziele niemieckiem 
odgrywały różnice, jakie się uwydat­
niły między samymi aliantami. Trze-
baby zaiste wielkiej gruboskórności po­
litycznej, by nie wykorzystać tak de­
monstracyjnie okazywanej indyferencji 
p. Mac Donalda w sprawach europej­
skich' albo nastrojów antyfrancuskich 
w faszystowskiej Italji, nie mówiąc o 
Stanach Zjednoczonych, które po śmier 
ci Wilsona odżegnały się od jego ro­
mantyzmu i zawróciły do polityki naj­
czystszego materializmu, biorąc pań-

com. I Jednem z haseł wyborczych kartelu 
W poszukiwaniu początku obecnego było: „Precz z imperializmem!" Przed-

epilogu prasa przytacza historyczną 
rozmowę z przed 10-ciu lat między p. 
Poincare a p. Tardieu na temat ewentu­
alnego przedłużenia okresu okupacji 
Nadrenii, gdyby Niemcy nie wywiąza­
ły się ze swoich zobowiązań. 

— „Pan. który właściwie tworzył 
traktat pokojowy, nie zredagował dość 
jasnych klauzul, któreby dawały Fran­
cji prawo pozostania nad Renem poza 
okres 15-letni, gdyby Niemcy nie wy­
wiązały się należycie z wszystkich 
swych zobowiązań". 

Na co p. Tardieu odpowiedział: 
— Pan się myli. Nasz traktat jest 

zupełnie jasny. Możemy prawnie tak 
długo przedłużać okupację, dopóki 
Niemcy nie zapłacą nam wszystkiego. 

Przytoczenie tej rozmowy ma być 
jednym więcej wskaźnikiem, że jedy­
nie dzięki dobrej woli Francji, okupacja 
Nadrenji skrócona została o 5 lat. 

Zapomina się jednak, że właściwy 
początek ustępstw na rzecz Niemiec 
dala Konferencja Londyńska w r. 1924, 
która bezpośrednio doprowadziła do 
wycofania wojsk koalicyjnych z zagłę­
bia Ruhry. Konferencja przyszła do' 

stwa europejskie pod jeden strychulec: skutku w chwili pełnego upojenia zwy-
zaczęły naciskać dawnych sprzymie- cięstwem wyborczem zarówno labou-
rzeńców o spłaty długów wojennych, 
a pozwalały zadłużać się u siebie Nicm 

rzystów angielskich, jak 
kartelu lewicy. 

francuskiego 

stawicielem tego imperializmu był w 
oczach kartelu p. Poincare, który 
pchnął wojska francuskie w zagłębie 
Ruhry. Należało przeto konsekwentnie 
urzeczywistnić hasło wyborcze i opróż 
nić Ruhrę. 

W roku 1924 w Londynie po raz 
pierwszy wzięli udział w konferencji 
między aliantami przedstawiciele Nie­
miec. I uzyskali pierwsze ustępstwa. 

P. Briand, który po upadku p. Her-
riofa w r. 1925 objął ministerstwo spr. 
zagranicznych i dotąd niem kieruje, 
był i jest tylko kontynuatorem polityki, 
zapoczątkowanej na konferencji londyń 
skiej, polityki, która, nie ulegając już 
odtąd żadnym zasadniczym ewolucjom, 
doprowadziła w rezultacie do ewakua­
cji Nadrenji. 

Jednak pozostają jeszcze wojska 
francuskie w zagłębiu Saary na dal­
szych 5 lat. Nikt już dziś we Francji nie 
łudzi się, by przeprowadzony po tym 
okresie w myśl litery Traktatu wer­
salskiego plebiscyt miał wypaść na ko­
rzyść Francji. 

Ale mimo umizgów niemieckich o 
opróżnienie również Saary. Francja 
chce na tym kawałku Niemiec pozostać 
do końca, już nie dla żadnych gwaran-
cyj. gdy pozbyła się dobrowolnie naj­
lepszej gwarancji, Nadrenii, ale dla od­

bicia sobie szkód, jakie Niemcy poczy 
nili w czasie wojny w północnej Fran­
cji, niszcząc metodycznie tamtejsze ko­
palnie węgla. Dążenie Niemiec do u* 
chylenia również okupacji Saary napa­
wa jednak opinję publiczną Francji 
obawą. 

W dniu opróżnienia przez wojska 
alianckie Nadrenji, Niemcy bowiem wo 
łają „jeszcze". Jeszcze? Dziś Saary. 
jutro korytarza pomorskiego, pojutrze 
kolonii i t. d. ^ 

Ale czy nie pomaga im w tern sama 
Francja? Czy nie ulega wszystkim ich 
żądaniom? Czy nie spełni tych żądań 
wcześniej, czy później? A jeśli w tern 
tempie pójdzie dalej, co się stanie z ca­
łym traktatem wersalskim, którego 
kwestię rewizji dziś już pewne kola nic 
mieckie przewidują, twierdząc, że na­
leży tylko „doprowadzić Francję do ro 
kowań z nami", a reszta zrobi się sama. 

Ale jeśli Francja wyrzeka się do­
browolnie gwarancyj, to jeszcze po­
winna pamiętać, żc ma wiernego i rze­
telnego sprzymierzeńca na Wschodzie 
i że nie wolno jej dopuścić do rewizji 
traktatu, która miałaby naruszyć za-
zatwierdzone ongiś przez mocarstwa 
granice Polski. 

Taki oto jest tenor francuskiej opinii 
publicznej po ewakuacji Nadrenji. 

A. T 

Śledztwo w sprawie 
zajść w Palestynie 

prowadzi komisia mandatowa 
Ligi naroaów. 

Wiedeń. S lipca. : 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
„Neue Freie Presse" dowiaduje się 

z kół zbliżonych do Ligi Narodów, że 
komisja mandatowa, której powierzono 
prowadzenie śledztwa w sprawie zajść 
w Palestynie, zakończyła już prace nad 
sprawozdaniem. 

Komisja uznaje w tej kwestii zasad­
niczo stanowisko arabów, zarzuca jed­
nakże anglikom, że okazali w czasie 
zajścip mało au!orytetu. W sora* ie c-
mlgracji żydowskiej do PaJestvny ko­
misja zajmie stanowisko dooiero po 
przedstawieniu jej sprawozdania w tej 
sprawie ze strony wysłanej; do Pale­
styny komisarza ang'clskiew. 

F a b r y k a papieru 
s p ł o n ę ł a n> 'Częstoetikowfc 

Częstochowa. S lipca, 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

O godz. 6 min. 30 wybuchł tu pożar 
w fabryce papieru Kon i Markusfcld. 
Pożar, natrafiwszy na łatwopalny ma-
terjał, rozszerzył się b. szvbko i zaczął 
zagrażać sąsiedniej fabryce przedz<\ Do 
godz. 9 pastwą pożaru padła stara pa­
piernia ubezpieczona na sume 5 riiljo-
nów zł. Straty olbrzymie. Pożar trwa 
w dalszym ciągu. Fabryka zatrudniała 
300 robotników. 

JYoover * a pa&tem 
tandywws&im. 

Wiedeń. 8 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Wa­
szyngtonu, żc prezydent Hoover z oka­
zji rozpoczynającej się właśnie sesji se­
natu, zwołanej celem obradowania nad 
londyńskim paktem morskim, wystoso­
wał do senatu orędzie domagające się 
w sposób energiczny szybkiej i bezwa­
runkowej ratyfikacji paktu londyńskie­
go- Z tonu tego orędzia wnioskować na­
leży, że prezydent Hoover nie da sit, na­
kłonić do żadnego kompromisu w tej 
kwestii. 

Indje otrzymają autonomię. 
Oświadczenie króla angielskiego. 

Londyn. S lipca. 

* W TOa5™inauguracji nowego gmachu, 
należącego do rządu indyjskiego, król 
wygłosił przemówienie. Wyraziwszy u-
bolewanie z powodu przykrych wyda­
rzeń, jakich widownią były Indje, król 
zaznaczył, że oczekuje pełen nadziei 
dnia, który przywróci harmonie między 
wyznawcami różnych religij, łącząc ich 
w prn<rnieniu zapewnienia ludowi indyj­
skiemu pokoju i zadowolenia. Przemó­
wienie króla było nadawane orzez ra-
djo. 

Londyn. 8 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Mowa, którą król wygłosił orzy ot­
warciu Indiahouse w Londynie, zawie­
rała znamienne zdanie, iż nowv gmach 
oznacza koniec obecnego okresu, a po­

czątek nowego. Zdanie to uważane jest 
naogół jako zapówiędź wprowadzenia 
w bliskiej przyszłości homerule, który 
wysunął wicekról Irwin, * którego nie 
podjęła w swem sprawozdaniu komisja 
Simona. 

Dalsze wyjaśnienie sytuacji Drzynie-
sie dzień jutrzejszy, w którym Mac Do­
nald złoży oświadczenie w Izbie Gmm> 
a wicekról Irwin na sesji indyjskiego par 

i lamentu w Delhi. Obydwa oświadczenia 
oczekiwane są z największem zaintere­
sowaniem, tembardziej, że orzv oma­
wianiu ustawy finansowej w Izbie Grmn 
liberałowie mają wystąpić z wnioskiem 
uwolnienia od części podatku dochodo­
wego przedsiębiorstw, przeprowadzają­
cych racjonalizację, któremu to wniosko 
wi przeciwny jest Snowden. Deklaracja 
rządu w sprawie Indji będzie miała nie­
zawodnie wpływ na głosowanie. 

1 wyżka cen z b o i a 
na rynkach europefsklch. 

Trwająca od dłuższego czasu susza 
zmienia całkowicie horoskopy co do te-
godocznych zbiorów. Susza ta wpłynęła 
na zmniejszenie się zbiorów rolnych w 
Argentynie w bardzo dużym stopniu. 
Na podstawie danych urzędowych stwier 
dzono spadek produkcji pszenicy o bli­
sko 50 procent, dotychczas bowiem zbio­
ry dawały przeciętnie około 8 milionów 
tonn, obecnie produkcja sięga zaledwie 
niecałych 4 milionów tonn- Również pro­
dukcja lnu zmniejszyła się o blisko 40 
procent. W Indjach 1 w Australii żniwa 
wypadły niezbyt pomyślnie. 

Na kształtowanie się cen na rynku 
zbożowym wpłynie więc wynik zbiorów 
europejskich oraz St. Zjednoczonych i 
Kanady, Wynik zbiorów europejskich 
jest dotychczas niewiadomy. W każdym 
bądź razie można powiedzieć, że będzie 
on znacznie mniejszy od zeszłorocznego. 

W ubiegłym tygodniu na krajowym 
rynku zbożowym panowała tendencja 
niejednolita. Pszenica osiągnęła tak wy­
soki poziom cen- że mimo cel przywozo­
wych, zaczyna się kalkulować import 
towaru zagranicznego. Pierwsze wiado­
mości o rozpoczętych już tegorocznych 

zbiorach żyta są niezbyt pomyślne wsku 
tek malej wielkości ziaren. Zbiory owsa 
i jęczmienia wobec panującej w dalszym 
ciągu suszy przedstawiają się słabo. 

Przedłużająca się posucha może być 
w skutkach swych groźna, zwłaszcza dla 
gruntów piaszczystych. 

Na rynku podaż żyta i pszenicy dość 
ograniczouą. Zapasy pszenicy są na wy­
czerpaniu i tendencja utrzymuje się co-
roz mocniejsza. 

Na rynkach zagranicznych w ubie­
głym tygodniu nie zaszły poważniejsze 
zmiany. W Szwecji żyto zagraniczne 
nieco się podniosło. Również w Danjl 
zaobserwowano pewne ożywienie rynku* 
Za żyto polsko-niemieckie (towar stary) 
żądano 4.75 h. fl., za towar tegoroczny 
z dostawą w sierpniu — 5.35 h. fl. Rów­
nież tendencję zwyżkową zanotowano 
na rynku łotewskim, gdzie wzrosły ce­
ny żyta i pszenicy. 

Na giełdzie berlińskiej pierwszy ty­
dzień lipca przyniósł tendencję mocnlej-

! szą, szczególnie na pszenicę. Zaobser­
wowano zwiększony popyt na pszenicę 
w terminie jesiennym przy cenach wyż­
szych. 

Minister Kwiatkowski 
powróci ł da 9far$san>v* 

Warszawa. S lipca. 
tPolska Agencja Telegraficzna) 

• Dziś rano powrócił do stolicy z po­
dróży do Belgii p.. minister Przemysłu 
i Handlu Kwiatkowski wraz z towarzy­
szącymi mu wyższymi urzędnikami z 
dyrektorem departamentu Sokołowskim 
i Dąbrowskim na czele. . 

Na dworcu głównym witali D. mini­
stra Kwiatkowskiego podsekretarze sta 
nu Kożuchowski i Doleżal oraz wyżsi 
urzędnicy ministerstwa. 

P. minister Kwiatkowski objął w 
dniu dziesiejszym urzędowanie. 

Organizacja spólnego 
eksportu 

poństfn? Jflałef Cntenty. 
Bukareszt. 8 lipca. 

(Polska Ageucia Telegraficzna) 
Agencja Rador donosi, że w końcu 

b, m. ma się odbyć w Sinaia konferencja 
rolna przy udziale przedstawicieli Ru-
munji, Jugosławii i Węgier. Czechosło­
wację prawdopodobnie reprezentować 
będzie obserwator urzędowy, zaś wy­
mienione powyżej państwa — ministro­
wie rolnictwa. Celem konferencyj ma 
być utworzenie organizacji handlowej 
dla wywozu produktów rolnvcli. 

S a m o s ą d y 
nad murzynami w Ameryce 

Nowy Jork. S lipca. 
W dzielnicy murzyńskiej miasta 

Emelle, w stanie Alabama, doszło do 
krwawych starć między białymi murzy­

nami na tle sprzeczki o zwrot długu, za­
ciągniętego u jednego z białych kupców 
przez murzyna Robinsona, 
przez murzyna Bobinsona. 

I Podczas ostrej utarczki słownej Ro­
binson wydobył rewolwer i położył tru-

:pem brata białego kupca, co dało po­
wód do ataku białych na murzynów-

Murzyni schronili się w pewnym do­
mu, gdzie się zabarykadowali. Biali 
przypuścili szturm, zasypując murzy­
nów gradem kul. 

j Nad Robinsonem dokonano samosą­
du, wieszając go na drzewie. Następnie 
puszczono z dymem dom, w którym 
zginęli *.ywczem trzej murzyni. 

V 
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D z i ś w i e l k a p r e m i e r a ! 
Wielkie arcydzieło dramatyczne 

Wytw. „Metro-Goldwin-Meyer" 

W f i l m i e t y m , s t a n o w i ą c y m 

c h l u b ę a m e r y k , p r o d u k c j i L i l v D a m i l a występuje w roli 
tancerki k o k o t y ! 

Dzieje młodzieńca o złamanem sercu mężczyzny, którego porzuciła ukochana kobieta. — Miłość, która zabija! — LILY DAMITA jako największa roz­
pustnic;!, która zmieniała kochanków jak rękawiczki. Króla zdradziła z toreadorem, a tancerza z pisarzem na rynku. Konflikt między miłością i szaleństwem. 

Nad p r o g r a m : 
Słynny H a r f l a r z i ś p i e w a k G E O R G E L Y O N S 

Wszyscy ludzie są przesądni. 
Wiara w cudowną moc pewnych zjawisk 

nie będzie nigdy wyplenione. 
Niema na świecie narodu . wolnego 

od przesądów. Przesądy — to zlepek 
składający się z nieprawdopodobieństw' 
starych, zakorzenionych obyczajów, le 
cjend i bajek, rzeczy nigdy nie widzia­
nych, zasłyszanych tylko i mimo- że 
zupełnie nieprawdopodobnych, nie 

mniej odgrywających wielka rolę w ży­
ciu jednostek i zbiorowisk ludzkich. 
Przesądy — to wieczna ucieczka czło­
wieka od życia realnego w sferę zja­
wisk nadprzyrodzonych. Jest to wiecz-
i j ', obawa p n e d nieubłaganym losem. 
Przesąd jesc raczej wytworem fantazji, 
aniżeli głupoty, albowiem zabobon nic 
traci nad nami swej władzy nawet 
wówczas, gdy poznajemy dokładnie óe-, 

KO. istotę. .- - , 
Niema zaś człowieka na. świecie, 

któryby bądź świadomie,, bądź iiicświa 
dojnie nie Wzrastał w atmosferze prze 
sądu. Dziecko w łonie matki strzeżone 
jest pilnie przeciwko złym duchom-czy 
iiającym na każdym kroku..Wyprawka 
dziecięca nic powinna być pokazywa­
na osobom obcym, zanim się dziecko 
urodzi. 

W niektórych miejscowościach pa­
nuje przesąd, że należy dziecko karmić 
ze srebrnej łyżeczki, aby uchronić je 
na przyszłość od ubóstwa. Dlatego też 
srebrna łyżka często bywa podarun­
kiem na chrzciny. 

Istnieje też przesąd, pilnie przestrze 
trany przez wielu ludzi, że kto nic speł­
nia życzenia osoby ciężarnej, temu prę­
dzej czy później myszy lub szczury 
podrą doszczętnie i zjedzą ubranie. • 

W szczęście, które przynosi podko­
wa; wierzą prawie .wszyscy. Ma.fo. być 
skutecznym amuletem, na w s z e l k i e 

zło, grożące rodzinie. Przesąd ten pow 
stał niemal. równocześnie w Celinach i 
w Anglji i rozpowszechnił się stamtąd 
na cały świat. W Chinach uważają pod­
kowę za szczęście omen i przybijają ją 

sobie nad drzwiami domu, ponieważ 
kształtem swoim przypomina świętego 
węża Nagcndena. 1 to podobieństwo na­
daje jej rzekomo moc cudowną. W An­
glji król Alfred Wielki dokonał wyboru 
naczelnika wszystkich cechów rzemieśl 
niczych. Wybór jego padł na kowala i 
na znak swej decyzji kazał on przybić 
podkowę do progu swego domu. 

Podczas gdy podkowa rzekomo przy 
nosi szczęście, trzynastka jest symbo­
lem niepowodzenia. Charakterystyczne 
jest, że we Włoszech w żadnym tea­
trze niema loży, oznaczonej nr. 13. W 
wielu zaś miastach na ulicach niema do 
mu oznaczonego nr. 13. Drapacze nieba 
w Ameryce również nie maja. 13 pięter. 
Kolejność pięter jest tam oznaczona 
bezpośrednio po 12,--14-ym. 

W Turcji trzynastka wogóle nie jest 
uznana i wogóle nic jest używana w żad 
nym wypadku. 

Niemcy do ..trzynastki" przywiązują 
wielkie znaczenie. W życiu P^yszarda 
Wagnera liczba 13 odgrywała bardzo 
poważną rolę. Mianowicie urodził się on 
w roku 1813, 13-go kwietnia skończył 
pisanie „Tannhausera", 13 marca następ 
nego roku wystawiono tę operę po raz 
pierwszy, a umarł on również 13-go. 

Z przesądów nie należy się bynaj­
mniej śmiać, czego najlepszym dowo­
dem, że najwybitniejsze umysły nie są 
wolne od przypisywania różnych nad­
zwyczajnych w ł a ś c i w o ś c i wszelkiego 
rodzaju fantazjom. Przesądy nie będą 
wyplenione nigdy z życia pojedynczych 
ludzi i całych n a r o d ó w ; Nawet ci bo­
wiem, którzy oficjalnie stwierdzają, że 
nie wierzą w żadne zabobony, w skry-
tości ducha nie zdobyliby się na poczy­
nienie jakiegoś poważniejsze*') kroku 
,w sweni życiu w poniedziałek, w do­
datku jeśli tego dnia przypada 13-ty 
dzień miesiąca. KL 

Przyszłość należy do nadludzi. 
Prof. Woronow wynalazł sposób wzmocnie­
nia i przedłużenia życia rodzaju ludzkiego. 

Z Japonji. gdzie obecnie przebywa 
profesor Woronow, nadchodzą wiado­
mości o sensacyjnem oświadczeniu tego 
uczonego, który wsławił się swemi pra 
cami w dziedzinie t. zw. organicznego 
odmładzania. Woronow oświadczył mia 
nowicie, że znalazł sposób stwarzania 
przy pomocy względnie nieskompliko­
wanej operacji... nadludzi. Szereg ek­
sperymentów na zwierzętach dowiódł, 
że przeszczepienie trzeciego gruczoła 
płciowego samcom powoduje wzmoże­
nie się wzrostu, pobudza działalność 
płciową i dodatnio wpływa na stan fi­
zyczny zwierząt. 

— Nie wątpię ani na chwilę, — po? 
wiedział prof. W o r o n o w ; , ż o prze­
szczepienie trzeciego gruczoła człowie­
kowi będzie miało taki sam skutek jak 
u zwierząt. Człowiek przyszłości z 
trzema gruczołami będzie o wiele więk 
szy. wytrzymalszy, bardziej rozwinięty 
umysłowo i dłużej będzie żył. Bardzo 
możliwe, że trzecie pokolenie takich lu­
dzi o trzech gruczołach będzie obdarzo 
ne wprost fantastycznenii zdolnościami 

Ze względu na to, że gruczoły płelo-l 

we są źródłem siły I energjl, uważam, 
że trzy gruczoły powinny wywictać 
wpływ bardziej dobroczynny na dzia­
łalność organizmu, zwłaszcza, jeśli 
trzeci gruczoł będzie przyszczeploiiy w 
tym okresie, gdy człowiek nie przestał 
jeszcze rosnąć. 

Prof. Woronow opowiadał również 
o swych sukcesach przy przyszczepia-
niu trzeciego gruczołu. Według -zdania 
profesora sukcesy te dowodzą, że 10--
12-letnl chłopiec, któremu zostanie przy 
szczepiony trzeci gruczoł, musi stać się 
nadczłowieklem. Będzie on większy, 
silniejszy, b r d z i e j męski - mą­
drzejszy, I wytrzymalszy, niż człowiek 
z dwoma gruczołami; Potomkowie je-gp, 
"zarówno męscy jak i żeńscy, "w^npi 
odziedziczyć po nim wszystkie jegotza-
lety. Jeśli synom jego.zostanie - r ó w n i e ż 

przyszczepiony trzeci gruczoł i ekspe­
ryment ten będzie powtórzony z jego 
wiiukami, wówczas efekt w trzecieni 
pokoleniu będzie zupełnie pozytywny. 

¿1 Pokolenie to stanie siei pod każdym 
. I względem pokoleniem nadludzi. 

Z Wilna do Stambułu na łó 
Śmiała wunrawva aftademifżón) rvitensniefa. 

Dźwiękowy 

Dziś i dni nastepnyctil l 
DżwiĘhowy 

Dziś i doi następnych! 

W niedzielę, dnia 6-go b. ni. wyru­
szyła z Wilna do Stambułu wycieczka 
żeglarska, Akademickiego Klubu Włó­
częgów. Wycieczka przedostanie się.rzc 
kami na Dunaj, a z niego na morze Czar 
ne i Bosfor. 

Załoga wycieczki składa sie z 6-ciu 
osób, które jadą na trzecli łodziach dwu­
osobowych. 

Uczestniczą w •wycieczce pp. W a c ­

ław Korabiewicz, Antoni Bohdziewicz, 
Antoni Czerniawski, Wacław Leśniew­
ski, Tadeusz Szumański j,Tadeusz Wol­
ski — wszyscy studenci Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie. 

W ciągu podróży projektują oni wy­
głoszenie odczytów o Polsce w jeżykach 
polskim, francuskim i niemieckim. 

l - t i v D i w l e k o w y K i n o - T e e t * w i to&zi 

1 » S P L E N D I D " E » » » » 
Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć 
To proszę obdarz mnie. 
Gdy zaczniesz o całusach marzyć. 
! ' r :y\d>, do m r . t c . czekam c c. 

Niezwykły europejski film dźwiękowo-śpiewny „UFY, 

W s z y s t k i e miejsca z ł . 1 i 1 . 5 0 1 1 P o l o i l Y E U K M I Y 
Film dźwiękowo-śpiewny i mówiony! 

Statek Komediantów 
P r o l o g w w y k o n a n i u o r y g i n a l n e g o c h ó r u r e w e l e r s ó w . 

— . W rolach głównych: g • — , 

Wyśmienita komedja i zarazem wzruszaja.y dramat miłosny. 
W roli .dzikuski" pragnącej zostać 
wytworną damą słoneczna L i l i a n a H A R W E Y 
W ł a ś c i c i e l e m o k r ę t u , p r z e d m i o t e m | f f | C V M n n s z p i " k n v r o d a k p o ­

l l i l i 311*1 raz l - y u d ź w i ę k o w i o n y miłosnych uniesień dzikuski jest 

L a u r a L a P l a n t e , J ó z e f Schlldkraut. 
Początek w dni powszednie o g. 6 , w soboty, niedziele i święta o g. ó. 

Nad program: T y g o d n i k A k t u a l n o ś c i . 

Ceny mle i tc w sazona« Uì stimi z i . 1, 2 i 5 . 

Początek seansów o g. 6, 8 i 10 w. 



>h 185 9 vu fRyfebubł/ka' 1930 Str . 5 

C z y z n a c i e s w ó j k r a j ? 
Okres wyjazdów wakacyjnych winien być celowo wykorzystany. 
M i ę d z y n a r o d o w a w y s t a w a k o m u n i k a c j i i t u r y s t y k i w P o z n a n i u . 

Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 19.56 
Wschód księżyca 20,08 
Zachód księżyca 0.148 
Długość dnia 19 38 
Ubyło dnia 10 . 

D o 18 sierpnia b . r . 
można składać poorawki do planu 

regulacyjnego. 
'Jak się dowiadujemy, w dniu 18-ym 

sierpnia b. r. upływa ostateczny termin 
składania wniosków i poprawek do pro­
jektu planu regulacyjnego naszego mia­
sta. Wszyscy obywatele, interesujący 
się tera zagadnieniem, powinni tedy w 
oznaczonym czasie przejrzeć plan regu­
lacji, który wyłożonv jest do publiczne­
go przeglądu w gmachu magistratu i'na 
piśmie złożyć odpowiednie wnioski i po­
prawki. 

W związku z wyznaczeniem terminu 
prekluzyjnego, stowarzyszenia właści­
cieli nieruchomości w Łodzi postanowi­
ły zwrócić się do związku architektów 
łódzkich o zajęcie się planem regulacji i 
o sporządzeń1 fachowych wniosków i 
poprawek, któreby w większym stopniu 
uwzględniały interesy gospodarcze na­
szego miasta, (i). 

Kominiarze i... radio. 
Anteny nie powinny im prze­

szkadzać. 
Jeszcze w roku ubiegłym, wobec 

wzrastających kadr radioamatorów, mia 
ły być wydane przepisy o budowie an­
ten na dachach. Przepisy te byty koniecz 
nością życiową, albowiem linki i pręty 
antenowe, zakładane przez nieodpowie­
dzialnych monterów, stanowią niemal na 
każdym dachu niezwykłą plątaninę. 

Dotychczas jednak, mimo zapowie­
dzi, przepisy takie nie zostały wydane. 
W związku z tem, jak się dowiadujemy, 
w dniu wczorajszym związki kominiar­
skie wniosły do władz administracyj­
nych petycję, domagając się jaknajśpiesz 
niejszego unormowania powyższej spra 
wy. W memorjale swym związki komi­
niarskie zaznaczyły, że powiększający 
się coraz bardziej las poplątanych anten 
na dachach, nie pozwala im zbliżać się 
swobodnie do kominów, bez obawy usz 
kodzenia instalacyj radjowych. Z dru­
giej strony pokrzyżowane linki anten 
uniemożliwiłyby straży ogniowej do­
stęp na dach, w razie pożaru. 

Jak się dowiadujemy, memoriał zwiąż 
ku kominiarzy odniesie należyty skutek. 
W najbliższym czasie wydane zostaną 
miejscowe przepisy o budowie i zakłada 
niu anten na dachach. Przepisy te prze­
widywać będą, że na dachu mogą być 
ustawione tylko anteny jednego syste­
mu, nie krzyżujące się z soba wzajem­
nie, a nadto wszelkie instalacje będą mu 
siały być wykonane tylko od strony pod 
wórza, aby od strony ulic bvł zupełnie 
wolny dostęp na dachy domów. (i). 

W dniu 6 lipca b. r. w Poznaniu 
otwarta została międzynarodowa wy­
stawa komunikacji i turystyki, która 0-
budziła w całym kraju bardzo duże za­
interesowanie. Zainteresowanie iest tem 
większe, że turystyka w Polsce zrobiła 
w ostatnich latach duże postępy. I dla­
tego nie od rzeczy będzie poświęcić te­
mu zagadnieniu kilka słów. 

Zasadniczym motorem turystyki jest 
wrodzona człowiekowi potrzeba ruchu, 
nowych wrażeń, ciekawość, cheć pozna 
nia rzeczy nieznanych, obcych krajów i 
ludzi, pęd do wiedzy, przez osobiste 
zwiedzenie. Stąd podróże, łączące w 
sotie przyjemność z pożytkiem, są po­
wszechnie uważane za najmilszy spo­
sób spędzenia wakacyj. Turystyka 
współczesna jest ujęciem tej głęboko za 
korzenionej w człowieku potrzeby ru­
chu w pewne formy organizacyjne i ja­
ko taka posiada wielkie znaczenie gospo 
dar çze» polityczne i kulturalne. 

Znaczenie gospodarcze turystyki 
pr/ejawia się na tle bilansu płatniczego 
państwa Zważyć należy, że w r. 192S 
(obliczeń za rok 1929 niema do tej pory) 
wyjazdy obywateli polskich zagranicę 
kosztowały nas 187,5 milionów złotych, 
podczas gdy przyjazdy cudzoziemców 
przyniosły nam 120 milionów zł. Innem* 
słowy: pasywność bilansu turystyki za­
ciążyła na naszym bilansie płatniczym 
saluem 67,5 milionów. Jak na nasze sto­
sunki, jest to suma pokaźna, acz nie tak 
pokaźna, jak np suma wydatków tury­
stów amerykańskich, zwiedzających 

Euiop?, którą oceniają na 750 miljonów 
dolarów rocznie... 

Turystyka światowa rośnie z roku na 
rok, c/.cgo ciekawym przykładem jest 
fakt, /e liczba osób, które odwiedziły 
Włochy, wzrosła z 590.000 w r. 1910-ym 
do 1.1(4.000 w r. 1926. Tak znaczny 
przypływ gości zagranicznych wzboia-
ca, rz^cz jasna, zwiedzany ;:iai, bowiem 
turystyka rozbudowuje środki komuni­
kacji, powołuje dobycia przemysł hote­
lowy i restauiacyjny, zatrudnia setki 
warsztatów wyrabiających drobiazgi pa 
miątkjwe, ożywia rzemiosło fotogra­
ficzne, daje zarobek lokalom rozrywko­
wym, stwarza zawód przewodników, iłu 
maczy i. t, p. 
Nie dość na tem. Turyści zagraniczni, 
przeważnie rekrutujący się z pośród 0-
sób biorących czynny udział w życiu 
gospoda rczern, poznając obcy im do nie 
dawna kraj, jego ludność, bogactwa na­
turalne i organizację ekonomiczną pr/y 
czyniają się — o ile umiejętnie zorgani­
zowano ićh przyjęcie do pogłębieniu kre 
dytu danego kraju zagranica i wzmoże­
nia jego handiu zagranicznego. 

Dla Polski wzgląd na te korzyść jest, 
a raczej powinien być poważnym moty­
wem aktywizacji naszych poczynań na 
polu turystyki. 

Dla kraju, dla wszystkich jego oby­
wateli daje turystyka również wielkie 
korzyści polityczne. Turystyka naszy­
cie zorganizowana pokazuje zwiedzają­
cym kraj warsztaty pracy, bogactwa 
naturalne i wytworzone praca, uzdrowi 

Katastrofalny pożar pod Łodzią. 
Spłonęło 10 chałup 

Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi 
w dniu wczorajszym otrzymał meldu­
nek o katastrofalnym pożarze we wsi 
Kulesy powiatu łęczyckiego. 

W godzinach wieczornych zajęła się 
jedna z zagród w centrum wsi. Ogień* 
skutkiem sprzyjającego .wiatru, prze­
niósł się z błyskawiczną szybkością na 
sąsiednie zabudowania i wkrótce cała 
osada stanęła w ogniu. 

-Straż ogniowa przyjechała zbyt 
późno. Gdy wreszcie znalazła się na 
miejscu, akcja ratunkowa była już bar­
dzo utrudniona. 

Przerażeni wieśniacy, którzy nawet 
nie zdążyli wyprowadzić bydła z obór 
I stajen, starali się daremnie ratować 
swój dobytek. Jeden z nich, który sko­
czył w ogień i wydostał z płonącej za-

i 300 sztuk bydła. 
grody swego 2-letnlego synka został 
tak ciężko poparzony, że prawdopodob 
nie nie uda się go utrzymać przy życiu. 
Prócz niego został również ciężko po­
parzony pewien strażak, który w szpi­
talu walczy ze śmiercią. 

Akcja ratunkowa trwała do samego 
rana. Strażakom w rezultacie udało się 
ocalić część wsi od zagłady. Spłonęło 
10 zagród* 300 sztuk bydła oraz ogrom 
ny Inwentarz martwy. 

Straty wynoszą przeszło 300 tysię­
cy złotych. Kilkanaście rodzin wieśnia­
czych pozostało bez dachu nad głową. 

Policja dotychczas przyczyny poża­
ru nie ujawniła. Władze prowadzą w 
tym kierunku energiczne śledztwo. 

— d — 

ska i piękne okolice, — jedneni s?o\vem: 
pogłębia znajomość kraju. Zobaczenie 
tego, co mamy, zwalcza skutecznie de-
fetyzm społeczny i polityczny, podnosi 
obywatelskie poczucie przywiązania do 
kraju. Nadto turystyka zaciera dzielni-
cowość i zaściankowość oraz daje sze­
rokie tło zrozumienia rozwoiu narodu 
i państwa. 

Doniosły wpływ kulturalny turysty­
ki z ośrodków mniej kulturalnych do sto 
jących na wyższym poziomie, turystyki 
ze wschodu na zachód — jest niewątpli­
wy. Rolnik z kresów, który zobaczy na 
własne oczy dobrobyt na zachodzie Po] 
ski, zobaczy urządzenia higieniczne i 
kulturalne (wodociągi, radjo. samocho 
dy, elektryfikację wsi i t. p.) odczuje 
również te potrzeby w odniesieniu dc 
swego środowiska. W ten sposób tury­
styka staje się rozsadnikiem postępu. 

Polska ma doniosłe wartości, tury­
styczne, nie gorsze, a niejednokrotnie 
oryginalniejsze od zagranicznych atrak 
cyj turystycznych. Niestety, nie są one 
należycie wyzyskiwane. I tutai właśnie 
Międzynarodowa Wystawa Komunikacji 
i Turystyki spełni niezwykle cenną mi­
sję: 

Z jednej strony pokaże co w dziedzi­
nie turystyki posiadamy, zarówno to, 
co nam dała natura, jak 1 to. co oami 
stworzyliśmy. Na tle eksponatów za­
granicznych wystawa wykaże r.asze 
braki w omawianym zakresie i umożli­
wi nam, drogą porównania z zagranicą, 
zmierzenie ogromu zadań, jakie czekaią 
na rozwiązanie. 

Z drugiej strony wystawa pouczy 
nas, jakie ekwipunku, w naiszerszem 
tego słowa znaczeniu nam potrzeba, a-
by naszą turystykę postawić na właści­
wym poziomie. 

Reasumując: wystawa nasza stanie 
się bodźcem do poważnego i systema­
tycznego badania zagadnień turystyki 
w Polsce, a zarazem drogowskazem dla 
przyszłych naszych poczynań w tej 
dziedzinie. M. 

Osobiste. 
Łodzianka, p. Ela Gefonówna, ukoń­

czyła wydział humanistyczny na uniwer­
sytecie warszawskim I uzyskała tytuł 
magistra humanistyki za pracę p. t. 
Poczta polska w r. 1831". 

W dniu wczorajszym rozpoczął do­
roczny, pięclotygodniowy urlop wypo­
czynkowy dyrektor biura rady miejskiej' 
p. Paweł Rundo. 

Złodziei w mundurze olicera marynarki 
o k r a d a ł p a s a ż e r ó w k o l e j o w y c h na dworcach i w pociągach. 
Policja aresztowała również Z-ch jego pomocników. 

L FEMY 
idealnie usuwa bei golenia 
wszelkie zbytecine włosy 
pod pachami,na brocuie. 

rekach i nogach. 
Jeneralne następstwo na Polskę i w, 

Perfumeria Hurtowa 
A. M E N D E L S O N 1 S 

Warszawa. N a l e w k i 3 6 . 

m, Gdańsk 

k a . 

Z Warszawy donoszą: 
Warszawska policja śledoza areszto­

wała bandę złodziei kolejowych, którzy 
od dłuższego czasu dokonywali zuchwa­
łych kradzieży i rabunków 
w pociągach pasażerskich i towarowych 

na linjach podwarszawskich. 
Pociągiem krakowskim odjeżdżał 

wczoraj o godiz. 5 m, 20 po po}, z dwor­
ca Głównego p. Feliks Plichta, zamiesz­
kały przy ul. Elektoralnej 32. 

P. Plichta wyszedł na chwilę na pe­
ron. Gdy wrócił do przedziału stwier­
dził \ 

brak swej walizki. 
Bez namysłu wyskoczył na peron i po­
czął biec w stronę wyjścia. 

W tłumie pasażerów spostrzegł nagle 
wysokiego mężczyznę 
w mundurze kepitana marynarki haudlo 

wej, 
który, niosąc jego walizkę, szybko kiero 

Jwał się ku wyjściu. 

P. Plichta wszczął alarm. W tej chwi 
li elegancki marynarz rzuci} się do u-
cieczki. Po krótkim pościgu ujęto go i 
odprowadzono do komisanjatu kolejowe­
go. 

Tam podał się za 27-letniego Adama 
Feliksa Zawadzkiego, nie posiadającego 
stałego miejsca zamieszkania. 

Zawadzkiego przesłano do urzędu 
śledczego, gdzie ustalono, iż 
ma on bogatą przeszłość kryminalną, 

Fotografje jego i odciski palców figu 
rują w kartotekach wszystkich urzędów 
policyjnych na terenie całego państwa. 

Zawadzki notowany był już 23 razy 
w Katowicach, Poznaniu, Lwowie, Kra­
kowie, Grudziądzu, Kielcach, Królew­
skiej Hucie, Olkuszu i Ciesrzynie. Do­
tychczas trudnił się drobnemi o-szustwa 
mi, dopiero od niedawna przerzucił się 
na kradzieże i za teren działalności wy­
brał sobie 

dworce i pociągi. 

Dnia 22 czerwca Zawadzki dokonał 
niezwykle zuchwałej kradzieży na •dwor­
cu Głównym z wagonu sypialnego. Wy­
stępując również w roli kapitana mary­
narki zabrał walizkę wartości 1.500 zł. 
należącą do p. Feliksa Mieszkowskiego. 

Natychmiast po aresztowaniu Zawadź 
kiego policja dokonała na dworcu obła­
wy i aresztowała 

dwu jego towarzyszów. 
29-letniego Bronisława Liwosza (Gro­
dzieńska 3), notowanego już 17 razy i 
32-letniego Adama Wójcika (Piotrkow­
ska 15), 19 razy notowanego. 

Jak ustalono tworzyli oni bandę. Po­
licja stwierdziła, że Zawadzki, Wójcik i 
Liw osz 

w mundurach kolejarzy 
dokonywali kradzieży i rabunków z po-
ciągów towarowych. 

L polecenia sędziego śledczego wsizyiu 
kich trzech złodziei osadzono w więzie­
niu. 
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Dziś. we 
misterjum S. 

TEATR MIEJSKI. 
Trupa Wileńska. 

środę o godz 8.30 wiecz piękne 
L Pereca „Nocą na starym ryn. 

ku'' w scenlcznem ujęciu mistrza Dawida Her­
mana. Ceny od 50 gr. do 2 zł. 50. 

Jutro, w czwartek arcywesoła komedja 
..Opowieść o Herszlu z Ostropola" w plerwszo-
rzednem wykonaniu z Kamenem Wajsllcem i 
Natanem na czele- Ceny najniższe od 75 gr. 
do 5.50 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań. Piotr­
kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, środa i dni następnych włącznie'do 

piątku wspaniała, skrząca sic humorem i wer­
wą rewja w 18-tu obrazach .Uśmiech Lodzi'" 
Nowozaangaźowany balet oraz występ artysty 
warszawskiego Junoszy - Młyńczyka 

Bilety do nabycia w kasie teatru od 50 gr, 
do 2 zt. W przygotowaniu nowa rcwja której 
premiera odbędzie się w sobotę 12 lipca. 

RA0JOPR.OtA\M 

Wszystkim 
naszego 

Podziękowanie. 
tym, którzy raczyli oddać ostatnią posłużę drogim zwłokom Ojca 

J A K 6 B A R A K O W S K I E G O 
oraz 
now 

i pp, lekarzom: Prof. Sterlingowl, D-rom: Denglowi. Tomaszewskiemu. Leonowi Ko-
tl, Klingerowi. Rozencwajgowi, Szraiberowi za Ich energiczne 1 bezinteresowne po­

święcenie się przy okazaniu pomocy podczas choroby Ojca naszego, pp, Srlnik. Berkał, 
Kantorowi z chórem synagogi przy ul. Zachodniej, Stowarzyszeniom: Linas Hacedek, 
Chesed Szel Emes, Talmud Torom wyrażamy najszczersze .Bóg zapłać" 

Rodzina. 

S P O R T . 

ŚRODA, dnia 9. 7- 1930 r 
11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz., hej­

nał z Wieży Marjackle] w Krakowie. 12.05— 
13.15 — Muzyka z płyt gramof. Gramofon i ply 
ty z firmy A Klingbe-ll. Łódz Piotrkowska 160 
1315-16 .10 — Przerwa 16.10—16.15 — Od 
czytanie programu dziennego I repertuar tea­
trów i kin. 16.15—17.10 — Muzyka z płyt gr* 
mofonowych (tr. W-wy). 17 10—17.25 — Ko-
munika harcerski. 17.35—18-00 Odczyt p t 
„Ewolucja pola bitew" — wygi. ppołk. dypi. 
Zygmunt Szyszko - Bohusz (tr z W-wy). 18.00 
—19-00 — Koncert popołudniowy w wykonaniu 
chóru Dana z teatru ,Qul pro Quo'' I Włady­
sława Olkusanika (harmonijka) l) W. Dan: 
Pijackie tango i „Nie daj umrzeć mi z tęsknoty* 
2) St Górska: Nasza Jest noc, 3) Solista. 4) 
Melodja ludowa „Idzie, idzie do ołtarza*'. 5) 
Kern: Balia hawajska. 6) Brown: Księżyc nad 
Taki, 7) Solista 19.00-19.20 — Rozmaitości. 
19.20—19.35 — Kwadrans buchaltera ( tr. War­
szawy) 19.20—19 45 — Płyty gramof. (tr. z 
W-wy) . 19.45—20.00 — Komunikat Izby Prze­
mysłowo - Handlowej w Łodzi odczytanie pro 
gramu na dzień uast komunikat I sygnał czasu 
z W-wy. 20.00—20.15 — Prasowy dziennik ra-
djowy (tr. z W-wy) 20.15—20.45 — Koncert 
kameralny (tr. z W-wy) , Wykonawcy prot. 
Zbigniew Drzewiecki i pro. Józef TurczyńsKi 
(fotr.), Maurycy Janowski (tenor) I prof. Je­
rzy Lefuld (akomp.) 1) Fr. Schubert: Fantazji! 
Ma fortepian f-moll na 4 ręce. 2) R Schumann: 
(Orzech) Der Nushaum. b) Ktoś (Jemand). c) 
iN'ikt (Nimmaiid) — odśp. p Janowski. 20.45— 
21.00 — Kwadrans literacki (tr. z W-wy). 21 00 
—22-00 — Dalszy ciąg koncertu 3) Juljusz Za­
rębski: Suita na 4 ręce „A travers Pologne'': 
a) Pieśń odjazdu, b) Kolomyjka c) Tęsknota 
za ojczyzną d) 2 krakowiaki, c) M Karło­
wicz:: Pamiętam ciebie, jasne złote dnie. b) L. 
Różycki: Bądź zdrowa, c) J . Wertheim: Po­
zdrowienie gór Odśpiewa p. M Janowski. 
22.00-22.15 — Feljeton p- t. Szara księżniczka'' 
wyg(. kpt. A- Zarychta (tr. z W-wy) 22.15— 
24 Oo —• Komunikaty: meteor, polic, sport., 
PAT. '• oraz muzyka taneczna z restauracji 
..Oaza'' w Warszawie. 

CZWARTEK, dnia 10 lipca 1930 r-
11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warsz- i hej­

nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 — 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty z firmy A KliiiKbeil, Łódź, Piotrkowska 
160. 13.15 — 15.45 Przerwa. 15-45 — 15.50 Od­
czytanie programu dziennego i repertuar tea­
trów i kin. 15.50 — 16.50 Odczyt krajozuaczo-
turystyczny (tr. z W-wy) 16.15 — 17.10 Muzy­
ka z ptyt gramofonowych (tr. z Warsz-) 17-10— 
17.25 Komunikat Ligi Obrony Powletrzenej i 
Przeciwgazowej (tr. z Warsz-) 17.35 — 18.00 
Przechadzki turystyczne po Warszawie — wygł 
dr. Marian Hanzel 18.00 — 19.00 Koncert soli­
stów. Wykonawcy: Felicja Perkowska - Kry-
slewiozowa (spr-), Kazimierz Blascchke (wio. 
loncz.), Mieczysław Brzostowski (akomp.) i 
prof. Jerzy Lefeld (fort.). 1) L Różycki Sonata 
na wiolonczelę I fortepian, a) Allegro molto, b) 
Andaute, c) Finale 2) Z. Kassern: a) Nocturn. 
b) Na ozarnym księżycu c) Kołysanka odśp- p-
F. Perkowska - Krysiewiczowa 3) a) L. Rogów 
ski: Artictta, b) M. Rudnicki: Wspomnienia c) 
Chopin . Głazunow. etiuda cls-mol — odegra 
p. K. Blaschke. 4) W. Brzostowski: Dla kogo 
żyjemy, b) Przegląd, zapomnieć, c) Tam aby ci 
sza była, d) Ach gdybym teraz mógł pędzić, jak 
wicher — odśpiewa p- F Perkowska - Krysie­
wiczowa. 19.00 — 19.20 Rozmaitości. 19.20 
19.45 Płyty gramofonowe (tr z Warsz.) 19.45— 
30.00 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodzi, odczyt, 
programu na dzień następny i sygnał czasu 
20.00 *• 20.15 Prasowy dziennik radiowy (tr. 
z Warsz.) 20.15 — 21.30 Koncert popularny z 
Doliny Szwajcarskiej w wykonaniu Orkiestry 
FHharm. Warszawskiej. 1) Litolff: Uwertura: 

Robespierre'' 2) Halcvy: Fantazja na tematy 
z op z op. Żydówka 3) Solista. 4) Czibulka: 
Serenada baletowa. 5) J . Straus: Walc Dywl-
denda. 6) Zcller: Potpourri na tematy i op-tkl 
Sztygar. 7) Ellenber: Parada wojskowa. 8) Na­
mysłowski: Mazur: Oj tak. tak 21,30 — 22.00 
Słuchowisko z Poznania 22.00 22.15 Feljeton p. 
t. Mój przyjaciel Mansour Joachim — wygł. 
red Tadeusz Strzetolskl (tr. z Warsz ) 22.15 — 
3Î00 Komunikaty: meteorologiczny, policyjny, 
sportowy, oraz muz. tan 
inja w Warszawie. 

Dziwny protest 
założyła Pogoń lwowska. 

Ze Lwowa donoszą, że Pogoń zało­
żyła do Zarządu Ligi protest w sprawie 
przegranego spotkania w Łodzi z Ł.T. 
S.O. 1:2. W proteście tym Pogoń podaje, 
że w barwach Ł.T.S.G- w pomocy pod 
nazY/isklem Hyle wystąpił gracz Orka­
nu łódzkiego Durczyński Bolesław' co 
zostało w Łodzi stwierdzone, zdaniem 
Pogoni przez delegatów tego klubu. 

Sprawa ta przedstawia się następu­
jąco: Durczyński, rzeczywiście figuruje 
w ewidencji piłkarzy łódzkich, nie jest 
jednak zgłoszony dla Ł.T.S.G. i w bar­
wach tego klubu nigdy nie występował, 
natomiast wiadomo jest. że występuje 
on w Orkanie. Pogoń najwidoczniej zo­
stała wprowadzona w błąd, a tymcza­
sem Liga będzie miała trochę roboty z 
przeprowadzeniem dochodzenia. 

Zmiana systemu 
rozgrywek o mistrzostwo Polski. 

Jak wiadomo, przystępuje P.Z.P.N. 
do zmiany systemu rozgrywek między-
okręgowych o mistrzostwo Polski. 

W związku z tern poszczególne,związ­
ki okręgowe' mają w najbliższym czasie 
przedłożyć P.ZiP.N-bwf-gofowe projek­
ty zmiany systemu, co zostanie przedło­
żone najbliższemu walnemu zgromadze­
niu P.Z.P.N-u do zatwierdzenia. 

Turyści—Hakoah 
Najbliższy mecz o mistrzostwo 

klasy A. 
Ponieważ ostatnie spotkania o mi­

strzostwo klasy A przyniosły znów nieo­

czekiwane wyniki 1 w związku z tern 
znaczne przesunięcia w tabeli, przeto 
sprawa zdobycia mistrzostwa Łodzi jest 
wciąż niewyjaśniona. 

Poważnym kandydatem stał się znów 
Hakoach, który w sobotę rozegra spot 
kanie rewanżowe z Turystami. Pierwszy 
mecz zakończył się zwycięstwem Tury­
stów 4 :1 . Pozatem odbędą się następują­
ce mecze: Union — Orkan, Sokół — P. 
T. C , Ł.T.S.O. Ib - Widzew I W. K. S. 
Ł.K.S. Ib 

W sobotę spotkanie 
Czechosłowacja—Polska. 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
dalszy ciąg spotkań w piłkę koszykową 
o mistrzostwo Europy. Polska po zwy­
cięstwie nad Szwecją zmuszona będzie w 
sobotę walczyć w Strassburgu przeciw­
ko Czechosłowacji- a zwycięzca tego 
meczu grać będzie w niedzielę z Francją. 
Skład reprezentacji Polski, który nie zo­
stał jeszcze zestawiony wyglądać będzie 
przypuszczalnie następująco: Oapińska, 
Wojnarowska, Kwaśniewska, Czerska. 
Jasna. 

Rewia najlepszych 
lekkoatletów polskich. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę ro­
zegrane zostaną w Warszawie lekko­
atletyczne mistrzostwa Polski, w któ­
rych wezmą udział najlepsi lekkoatleci 
z całego kraju. Narazle wpłynęły zgło­
szenia ze wszystkich większych dzielnic 
Polski i liczba zawodniKów jest bardzo 
duża, brak jednak zupełnie nazwisk łódz­
kich. 

Słodycze a odżywianie. 
Pojęcia ogółu na ten temat są bar­

dzo mętne. „Słodycze psują zęby"—sły­
szy, się często takie zdanie, „słodycze 
wywołują kwasy" — głosi ktoś inny. 
Echa takich domorosłych sądów I prze­
sądów odzywają się nawet w publika­
cjach. 

Nic bardziej bezpodstawnego i fał­
szywego. Już od XV wieku- kiedy po­
znano sposób otrzymywania cukru ja­
dalnego z trzciny cukrowej, zajął cukier 
wydatne miejsce między potrzebami co­
dziennego odżywiania, od czasu zaś, gdy 
zaczęto go wyrabiać na wielką skalę z 
buraków (r. 1801), wzrasta ogromnie 
spożycie cukru-

W buraku najważniejszą część sta­
nowi miąższ, w którym roślina groma­
dzi cały zapas swojego pożywienia, na-
dewszystko zaś cukier i różne ciała 
białkowe. Wszystkie te składniki odgry­
wają ważną rolę w odżywianiu czło­
wieka. 

Poza pobudzaniem wydzielania śliny, 
ogromnie ważnego dla trawienia, ma cu­
kier pierwszorzędną wartość energjo-
twórczą, jako zwiększający sprawność 
i odporność organizmu ludzkiego, a prze 
chodząc pod wpływem soków żołądko­
wych w glukozę, jest łatwo strawny. 
Przyjmowany zaś w wielkich ilościach 
jest nieocenionym środkiem tuczącym, 
w normalnym natomiast użyciu nie wpły­
wa zupełnie na tuszę. 

Cukier posiada również doniosłe zna­
czenie czynnika, usuwającego zmęcze­
nie fizyczne- wywołane przez gromadze­
nie się w organizmie ludzkim kwasu 
mlecznego. Przyrównując organizm ludz 
ki do maszyny, można powiedzieć, że 
cukier jest idealnym paliwem dla na­
szych mięśni, przyczem czerwone .lal­
ka krwi odgrywają rolę ognia do opa­
lania go, rozprowadzają bowiem za po­
średnictwem płuc tlen po całem ciele. 
Nadmierna, wskutek wzmożonej pra:y 
mięśniowej potrzeba tlenu, wywołuje r,a-
gromadzenle się kwasu mlecznego w 
przeciążonym pracą mięśniu. Kwas 
mleczny zatruwa organizm, co objawia 
się w postaci silnego zmęczenia. Wów­
czas to właśnie występuje dobroczynne 
działanie cukru, co wielokrotnie stwier­
dzono u sportowców, a zwłaszcza u żoł­
nierzy podczas forsownych marszów. 

Kawałek cukru podczas zmęczenia 
czyni mięśnie na nowo sprawne. 

Forma słodyczy jest obojętna. Czy to 
w stanie czystym, czy też w postaci kon­
fitur, kompotów, marmolad, legumin- na­
pojów — zawsze oddadzą nam słodycz* 
jednakową wielką przysługę. 

Dr. S. P. 

Za agitację komunistyczni 
skazano Walda na 2 lata więzienia. 

Do domu przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr 17 wezwano policjanta. 

Jakiemuś przechodniowi skradziono 
z przed bramy rower. Posterunkowy 
zrewidował wszystkie klatki schodowe i 
natknął stę na jakiegoś młodzieńca, 
obok którego leżała paczka dość pokaź­
nych rozmiarów. 

Policjant wylegitymował młodzieńca. 
Ody ten ostatni oddalił się, zapominając 
zabrać ze sobą paczkę, policjant pod­
niósł ją z ziemi 1 stwierdził, że znajdo­
wały się w niej odezwy komunistyczne. 

Młodzieńca, który pozostawił bibułę-
nie zdołano już odszukać. Podał on 
wprawdzie adres, lecz okazało się, Iż w 
domu przy ulicy Konstantynowskiej 49, 
który miał być miejscem jego zamiesz­
kania, nigdy nie mieszkał-

Upłynęło kilka miesięcy Pewnego 

z kawiarni Gastrono. 

NOWE TOWARZYSTWO 
Łódzkie żydowskie t-wo pogrzebowe ko­

biet .Chesed szel Emes Lnaszeln" utworzyło 
*lę w' naszem mieście z siedzibą przy ul. Z* 
chodniej nr. 20 przv lokalu Tow- Dobroczy.n-). 

** Kobletoi bruku 
„Kobieta t bruku" jest typowym obrazem 

amerykańskim, na którym widz za swe kilka 
groszy może doznać wszelkich wzruszeń od 
beztroskiej, wulkanicznej wesołości do śmier­
telnego strachu i rozpaczy. Dzieje się to prze­
ważnie za sprawa Lupy Vclez, kobiety z ourotii 
stym temperamencie I takiu.żc talencie aktor 
sklm 

Treść dramatu zaczerpnięta została z taj . 
nych aktów archiwum paryskiego, które prze 
chowują historię pewnego fascvnujacego skan 
dalu dyplomatycznego jaki miał miejsce w Pa­
ryżu w drugiej polowie ubiegłego stulecia. 

dnia policja otrzymała 
list anonimowy, 

w którym jakiś nieznany Informator do­
nosił, iż młodzieńcem, który pozostawił 
odezwy na schodach' domu przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 17, był 19-letni Cha-
skiel Wald. 

Na podstawie tych informacji 
Walda aresztowano. 

Policja polityczna stwierdziła' Iż byt 
on kolporterem partjl komunistycznej ! 
już od dłuższego czasu pracował na łódz­
kim bruku. 

W dniu wczorajszym Wald stanął 
przed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał pod przewodnictwem wice­
prezesa Illlnlcza, w asyście sędziów Wi­
leckiego i Maurera. Oskarżał prokuratoi 
Kozłowski. 

Wald na sprawie opowiadał, że 
nie mial nic wspólnego z polityką. 

Pewnejro dnia zwrócił się doń jego zna­
jomy, Charman (komunista- zastrzelony 
przed kliku miesiącami na ulicy Smugo­
wej) i poprosił go, by odwiózł odezwy 
do Rudy Pabianickiej. Oskarżony obie­
cał mu to załatwić. Nie miał nic wspól­
nego z działalnością komunistyczną, lecz 
poprostu 

chciał mu zrobić przysługę. 
Świadkowie, funkcjonariusze policji, 

twierdzili jednak, że Wald był czynnym 
działaczem partyjnym. 

Sąd skazał Walda na 2 lata wiezienia. 
(as) 

WYCIECZKI Ż. T. KRAJOZNAWCZE. 
W czwartek, 10-go b. m. wycieczka na wy­

stawę preparatów anatomicznych. Objaśnień 
udzieli lekarz- Po zwiedzeniu wystawy odbę­
dzie się odczyt. Zbiórka o godz. 19.30 przed 
sala Filharmonii 

W sobotę, 12-go b. ni wycieczka do beto-
niarnl miejskiej i do szkółek rolniczych na P o . 
lesiu Konstantynowsklcm Zbiórka o godz. 9.30 
przed pomnikiem poległych w 1905 r. 

W niedzielę, 13-go b. m- wycieczka Jedno­
dniowa do Lućmlerza 1 Lindy. 

W niedzielę, 20-go b. m. Jednodniowa wy­
cieczka do Błękitnych Źródeł. Smardzewic I 
grot w Nagórzycacn 

W sobotę 26-go b m. wycleozka do mleł-
sklego zakładu hodowli roślin. 

W niedzielę. 27-go b. m Jednodniowa wy­
cieczka do Łowicza. 

Zapisy przyjmuje i informacyi udziela se­
kretariat T-wa przy ul- Piotrkowskiej 56 w 
poniedziałki, środy' I piątki w godz. 19--21-

MIEISKA OALER.IA SZTUKI. 
Arcydzieła batalistyczne Jana finezyjne por­

trety arystokratek zagranicznych Tadeus»» 
oraz słońcem skąpane orjentalne pejzaże Ada. 
ma w dalszym clagu entuzjazmują łodzian. 
Obok kapitalnych płócien mistrza Jana najwię­
cej zainteresowania wzbudza niezrównany w 
formie i temacie obraz Tadeusza wyobrażają­
cy Lede z czarnym łabędziem. Ilość zwiedza­
jących dosięga Jak na stosunki łódzkie, rekor­
dowych cyfr — co jest naJ1»pszym probieżem 
wartości artystycznej ostatnlei wystawy. 

ixxxxxxxxxxxxxxx 
Dr. imod. 

•J. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l e r g i c z n e 

(astma, pokrzywka, i m i t i m . reumatyzm) 
ul. 6-go Sierpnia 11 front. 

1 piętro 
T e l . 1 6 4 . 2 1 . — Przyirauie od ßoik.nv 5 do 7-ej 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w po 

l -
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Łódź handluje... wodą sodową. 
820 budek z wodą sodową.—Duży obrót —mały zysk.—Aby handel szedł! 

Manufakturzyści handlują starzyzną.—Krawaty za 50 groszy. 
„Aby żyć!" — stało się hasłem, zmaltretowanej kryzysem, Łodzi. 

Łódź jest niezwykle żywotna. Ktoś' 
mówiąc o żywotności Łodzi, wyraził się, 
Iż jest ona podobna do kota — jak się 
go rzuci, zawsze upadnie na czterech ła­
pach. A najlepszy dowód swej niepraw­
dopodobnej wprost żywotności dała 
Łódź w bieżącym roku. Pokazała- że po­
trafi dostosować się do wszelkich wa­
runków, do wszelkich kolei losu. 

Ody kryzys żelazneml kleszczami 
zdusił nasze miasto, gdy zamarł prze­
mysł 1 handel włókienniczy, łodzianie 
wpadli na inny koncept. I dziś wystar­
czy przespacerować się ulicą Piotrkow­
ską, by przekonać się, jak bardzo kwit­
nie handel — tylko że nie taki sam. jak 
niegdyś. Nie handel oparty na wielkich 
tranzakcjach, lecz 

mały, maleńki handelek, 
przynoszący groszow.- zyski, ale nie 
znający plajt- weksli, protestów, nadzo­
rów, upadłości. 

Łodzianin niegdyś- w latach wojen­
nych kierował się zasadą: „Aby żyć". 
I gdy go bieda przyciśnie, gdy nie wie 
z czego żyć i za co żyć, gdy nie może 
zajmować się tern, do czego czuje po­
ciąg — handlem towarami włókiennicze­
mu szuka innego zajęcia, przystosowu­
jąc się niezmiernie łatwo do nowych oko 
licznoścl, właśnie w myśl zasady „Aby 
żyć.. ' 4 

Wszyscy pilą... 
Przedewszystkiem woda sodowa. 

Woda sodowa była zawsze nadzwyczaj 
dobrym artykr' n w okresie letnim. 
W roku bieżący u; stała się źródłem wiel­
kiego handlu całej Łodzi. 

Pół Łodzi sprzedaje wode sodową, 
a druga polowa pije. 

Nauczono się pić. Nigdy jeszcze nie pro­
dukowano wody sodowej w tak wielkich 
Ilościach. W mieście naszem powstały, 
jak grzyby po deszczu- niezliczone wy­
twórnie chłodzącego napoju, że wyjść z 
podziwu nic można- kto w Łodzi wypija 
te niezmierzone oceany wody. 

Łodzianie potrafią w lot zwęszyć do­
bry interes. Tam, gdzie był sklep z na­
białem — wyjęto szybę wystawową I 
urządzono uliczną sodowiarnię. W skla-

Tomaszów-Mazowlecki. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

— o — 
BURZLIWY WIEC W „PRACY". 
W niedzielę odbył się wiec zorgani­

zowany przez NiPR-łewicę i zawód, 
związki przem. włók. „Praca", na któ­
rym omawiana być miała sprawa gospo­
darki obecnego magistratu. 

W czasie przemawiania rad. Bednar­
skiego wynikła awantura między uoze-
stnikami, że konieczna była interwencja 
policji, która wiec ten rozwiązała. 

ZE SZKOLNICTWA. 
W okresie przedwakacyjnym zapisa­

ło się do szkół powszechnych ogółem 
4603 dzieci. W ten do istniejących 23 
pierwszych oddziałów zapisało się 910 
dzieci, do 21 drugich oddziałów — 968, 
do 19 trzecich — 881. do 15 czwartych— 
660, do 12 piątych — 530, do 11 szó­
stych — 383 i do 9 siódmych — 271. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
ilość zapisanych dzieci w tym okresie 
znacznie się powiększyła. 

ZŁODZIEJ W POTRZASKU. 
Od dłuższego czasu nieuchwytny oso 

hnik dokonywał kradzieży wyrobów 
masarskich íze składu Franciszka Świe-
rzyńskiego przy ul. Karpaty 4- W dniu 
wczorajszym poszkodowany zauważył 
14k sąsiad jego niejaki Jan Suzik otwie­
ra drzwi jego składu podrobionym klu­
czem i po zabrania sporej ilości wędlin, 
wychodzi zamykając drzwi z powrotem. 

Jednakże tym razem-nie upiekło sit} 
iuż Suzikowi i oddano go w ręce policji. 

O. 

dach pieczywa, w składach towarów 
włókienniczych, nic mówiąc już o ka­
wiarniach, cukierniach... Pocóż narażać 
przechodnia na zbyteczny „trud" wej­
ścia do wnętrza? Urządzono więc wszy­
stkie sodowiarnię na ulicy- Wszystkie 
okna wystawowe zamieniły się w budki 
z wodą sodową. I wszędzie panuje nie­
prawdopodobny ruch. wszystkie tc 

przedsiębiorstwa cieszą się nlezwykłem 
powodzeniem. 

Gdybyśmy urządzili spacer po ulicy 
Piotrkowskiej, od Placu Wolności do uli­
cy Ołównej, t. zn. w najbardziej ruchli­
wej, najbardziej ożywionej części mia­
sta, zdumielibyśmy się na widok tego, 
jakie przedsiębiorstwa- w nadziei na po­
prawienie swych dochodów groszoweml 
zyskami z wody sodowej, wprowadziły 
u siebie sprzedaż uliczną napojów chło­
dzących. Ujrzymy sodowiarnię w apte­
kach- w księgarniach, w oknach wysta­
wowych, odpowiednio przerobionych 

sklepów galanteryjnych. 
Łódź ogarnięta została „gorączką" 

wody sodowej. Aby handel szedł! I han­
del istotnie idzie... 

Handlarze starzyzna.. 
Nie wszyscy jednak zdobyli sję na 

taką zamianę rodzaju handlu. Znalezio­
no więc I inne źródła utrzymania. Któż 
w dobie tak straszliwego kryzysu po­
zwolić sobie może na luksus nowego 
ubrania? Ludzie nauczyli się oszczędzać. 
A w związku z tern na ulicach Łodzi 

ukazały się 
niezliczone falangi handlarzy sia-

rzyzną. 
Dawniej było ich kilku. Znani byli 

niemal powszechnie. Niejeden z nich był 
bohaterem rewji i skeczów łódzkich-
Spotykało się zawsze te same twarze. 
I gdy człowiek przechodził ulicą, a doj­
rzał jednego z tych handlarzy, wiedział 
zgóry, że nie ominie go stereotypowe 
pytanie: 

— A może pan szanowny ma coś do 
sprzedania? Dobrze płacę! 

Dziś drobny handel starzyzną urósł 
do imponujących rozmiarów. Handlarz 
starzyzną nazywa się teraz kupcem. 
I na ulicy Piotrkowskiej zaroiło się na­
raz od tych nowych „kupców". Stare 
ubrania stały się bardzo popłatnym ar­
tykułem handlu. Zapotrzebowanie na nie 
wzrosło. Nie każdy pozwolić sobie mo­
że na sprawienie nowego garnituru. Nie 
mogą sobie na to zwłaszcza pozwolić 
ludzie niezamożni, robotnicy, rzemieśl­
nicy. Handlują ubraniami wszyscy, tacy-
którzy nigdy o tein nie myśleli. Ale sko­
ro jest to intratny interes łodzianin nie 
widzi powodu, by miał go zaniedbać. 
Wolałby handlować czemś innem. Ale 
to -,inne" nie cieszy się teraz popytem. 

I obecnie co krok, z tłumu ulicznego 
wyłania się jakiś osobnik. Podchodzi do 
was, grzecznie uchyla kapelusza I pyta: 

— Może pan ma coś do sprzedania 
ze swojej garderoby? Chętnie kupię ł 
dobrze zapłacę... 

Napad bandycki pod Tomaszowem. 
Steroryzował ł obrabował kobietę. 

Tomaszowski korespondent „Repu­
bliki" telefonuje: 

W dniu wczorajszym policja toma­
szowska zaalarmowana została niezwy­
kle śmiałym napadem bandyckim, doko­
nanym pod Tomaszowem. Ofiarą napa­
du padła właścicielka sklepu- Antonina 
Szatkowska, mieszkanka wsi GHnlk. 

O godzinie 10-ej jechała ona szosą 
do Tomaszowa, celem poczynienia za­
kupów. Niedaleko wsi Glinik wypadł na­
gle z rowu pewien osobnik i grożąc re­
wolwerem, zażądał od niej wydania pie­
niędzy. 

Struchlała kobieta wydala mu całą 

posiadaną gotówkę w sumie około ty­
siąca złotych. 

Po zrabowaniu tej sumy, bandyta 
strzelił na postrach w powietrze, po-
czem zagroził woźnicy- by przez pół go­
dziny nie ruszał się z miejsca — 1 zbiegł. 
Po przybyciu do Tomaszowa poszkodo­
wana zawiadomiła o napadzie posteru­
nek policyjny. Wdrożone dochodzenie I 
przeprowadzona obława nie przyczyniły 
się narazie do ujęcia sprawcy. Według 
przypuszczeń władz, sprawcą tego na­
padu jest bandyta, który obrabował w 
ubiegłym tygodniu kupców jadących z 
Lubochnl do Tomaszowa. 

Kilka uwag o sporcie 
świetnego pisarza francuskiego Giraudoux. 

Nieprzyjaciele sportu zmuszają nas 
do mówienia o sporcie. 

Tego zapewne zdania jest świetny pi 
sarz francuski Giraudoux, omawiający w 
oryginalny sposób różne kwestje, zwią­
zane z współczesnym ruchem sporto­
wym w swej ciekawej książce ,,Le 
Sport". 

Kto nie umie biegać, skakać, ani pły 
wać, ten jest jak samochód, który może 
się posuwać tylko pierwszą szybkością. 
Porachujemy otwarte w nocy okna, a 
będiziemy wiedzieli ilu jest sportowców 
w dane m mieście. 

Mam przyjaciela, tłuściocha, który 
za żadne skarby nie chciał kiedyś poje­
chać trzecią klasą z Paryża do Rouen, a 
jeździ przez całe życie w swoim kadłu­
bie — czwartą klasą... 

Każcie pobiegać ,.starszym panom" 
któregokolwiek kraju, a odrazu zorjentu 
jecie się w jego poziomie sportowym. 

Są różnego rodzaju epidemje. Sport 
jest epidemją zdrowia, esperantem ras. 
Intelektualiści są „głową" ludzkości. 
Lecz to nie dowód ażeby ta głowa była 
brzydka. Największy genjusz nic na tern 
nie ucierpi, jeżeli będzie umiał wyko­
nać szereg ćwiczeń sportowych. 

Narody, które odkryły obydwa bie­

guny, majt\ najlepszych biegaczy. Żoł­
nierz grecki z pod Maratonu nie ustano­
wił rekordu na tym historycznym dystan 
sie, lecz mimo to musiał być stuprocen­
towym sportowcem, gdyż umiał zdobyć 
się na nadludzki wysiłek i ofiarę ze 
swoich mięśni i płuc, aby dojść do me­
ty. Nurmi też przeszedłby ostatkiem 
tchu. Gdyby Arne Borg był na miejscu 
Leandersa, bez namysłu przepłynąłby 
Bosfor. Skandynawowie znaleźli świet­
ny środek na podniesienie niskiej tem­
peratury swoich północnych krajów: 
sport. 

I o kobietach nie zapomina Girau­
doux: sport jest jedynem „lucłzkiem" za 
jęciem, przy którem kobieta pnzekony-
wuje się, że może konkurować z męż­
czyzną. Prawdopodobnie dlatego, ie wy 
niki sportowe można dokładnie zmie­
rzyć... 

Wreszcie na zakończenie: Gdy Des-
cartes i Kant odsiadywali przy błyszczą 
cych pulpitach olbrzymie tomy swoich 
filozofji, i jeden poprawił to, co drugi wy 
spekulował w swoich dociekaniach, prze 
komarzając się i targując o każde iłowo 
w nieskończonej perspektywie przyszło­
ści przeczuwać musieli zapewne, ile ra­
dości daje sport. 

Proceder to niełatwy. Dawniej lu­
dzie chętnie sprzedawali swoje podnisz­
czone ubrania. Dziś niechętnie się z nie­
mi rozstają. Noszą jc tak długo, dopóki 
nie zniszczą zupełnie. Wyeksploatują je 
całkowicie. Ale i wówczas przedstawiają 
one jakąś wartość. Przenicuje się je, wy­
czyści, naprawi, załata. I handlarz zrobi 
na tern jeszcze niezły Interes. 

Krawaty! Krawaly! 
Kwitnie na Piotrkowskiej inny jesz­

cze handel. W bramach domów, w ko­
szykach, piętrzą się stosy najróżniej­
szych przedmiotów. Dziś każdy chce ku­
pić tanio. Jest na to rada. Łodzianie znaj 
dują na wszystko radę- aby żyć. 

Stosy barwnych, istotnie ładnych kra­
watów nęcą wzrok przechodnia. 

— Do wyboru, po złotówce — wy­
krzykuje przekupień. 

— Do wyboru, po 50 groszy — wola 
jeuo konkurent. 

Proszę nie myśleć, że sprzedażą tru­
dnią się wyrostki lub też dawni- znani 
przekupnie uliczni. Wystarczy przyjrzeć 
się tym, którzy sprzedają te krawaty, 
po nieprawdopodobnie niskiej cenie. Są 
przyzwoicie odziani- Prowadzą swój 
handel z zapałem 1 rutyną. Niewielu zna 
ich osobiście, lecz ci, którzy znają, wie­
dzą, że są to 

byli kupcy łódzcy. 
Oczywiście nie ci więksi, ani nawet śre­
dni. To kupcy, którzy posiadali niegdyś 
małe przedsiębiorstwa z towarami włó­
kienniczemu Upadłość, likwidacja- sprze­
daż lokalu. Ale wszak trzeba z czegoś 
żyć. Łodzianin nie poddaje się tak pręd­
ko. 

Założyli fabrykę krawatów. W Jaki 
sposób? Bardzo prosty. Barwny ładny 
towar w dowolnej Ilości otrzymać moż­
na w halach na Starem Mieście. Zona i 
córka potrafią siedzieć w domu przez ca­
ły dzień i szyć. A były kupiec potrafi 
sprzedawać. Niema lokalu — więc od 
czegóż brama domu? W ten sposób 
sprzedaje się nawet prędzej — wszyscy 
przechodnie mogą podziwiać krawaty po 
nieprawdopodobnie niskich cenach, po 

złotówce, po 50 groszy. 
Handel kwitnie. Towaru nie zabrak­

nie. Hale zawsze mają dostateczny wy­
bór, a maszyna w domu nie próżnuje. 

Czegóż nie można otrzymać teraz w 
handlu ulicznym Dawniej trzeba było 
wstępować do sklepów. Dziś sklepy prze 
żywają ciężki kryzys. Ale w bramach 
domów kupimy wszystko. Krawaty, szel 
ki- wszystko, czego tylko zapragniemy. 
Nie jest to jednak znany od dawna han­
del uliczny. Teraz ujęty został w karby 
organizacji. Zajmują się nim cl, którzy 
niegdyś stali za „ladami" własnych skle­
pów. 

„Aby żyć" stało się dewizą Łodzi. 
Ody właściwy jej charakter został za­
tracony w żelaznych kleszczach wielkie­
go kryzysu — Łódź zaczęła handlować 
wodą sodową, starzyzną ! galanterją 
uliczną. Tak długo, dopóki to będzie do­
brym Interesem. Ody przestanie dawać 
dochody — niewątpliwie znajdzie się coś 
innego. Gdyż Łódź jest tak żywotna— 
jak żadne miasto w Polsce. 

Sum. 

Dułurni flBptfelf. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epsztehn 

(Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 93). M Rozcnbluma (Ceclelniana 12). 
Gorłelna (Wschodnia 54), J. Koprowskiego fN" 
womiejska 15) (b), 

Zawiadomienie. 
Biura Wywi.downi Handlowe) 

Kazimierza P i e c h o c k i e g o , 
filia w Łodzi, priceniesion. zoil.lv z 
dniem 7 lipca 1930 roku na ulic* 

PIOTRKOWSKĄ 7 9 , 
(ront I piętro. Telefon centr. 107-53. 
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HANDEL Z PALESTYNA. 
Jednym z rynków, przedstawiają 

cych dość poważne możliwości wywo­
zowe, jest bezwątpienia Palestyna i są­
siadujące z nią kraje Bliskiego Wschodu. 

Nasza ekspansja gospodarcza w Pa­
lestynie posiada w pewnym stopniu u-
latwione zadanie, dzięki licznej emigra­
cji, pochodzącej z Polski. 

Rola emigracji z Polski w zakresie 
polsko-palestyńskich stosunków gospo­
darczych nie ogranicza się tvlko do za­
dań biernego konsumenta. Wśród emi­
gracji żydowskiej z Polski poważne miej 
sce zajmuje element handlowy, posiada­
jący w naszym kraju rozgałęzione sto­
sunki handlowe i kredytowe oraz do­
skonalę znający polską produkcję. Ci 
kupcy, przybysze z Polski, stali się w 
wielu wypadkach pionerami naszego eks 
portu do Palestyny i sąsiednich krajów. 

Przed kilkoma dniami przybył do Pol 
ski sekretarz polsko-palestyńskiej Izby 
Handlowej, który udzielił nam szeregu 
ciekawych informacyj o sytuacii gospo­
darczej Palestyny i możliwościach wy­
wozowych. 

Życie gospodarcze Palestyny wyka­
zuje stały rozwój. 

Z poszczególnych gałęzi gospodar­
czych Palestyny w najlepszej sytuacji 
znajduje się rolnictwo. 

Przemysł i handel palestyński cierpią 
na brak kapitałów, co wpływa niezmier 
nie hamująco na proces uprzemysłowie­
nia kraju. Po smutnych wypadkach w 
sierpniu ub. roku obawiano sie oowszech 
nie depresji gospodarczej, która nie przy 
jęła jednak większych rozmiarów, cze­
go dowodem jest znikoma ilość upadło­
ści i protestów wekslowych. 

W handlu wyrobami włókienniczemi 
sytuacja przedstawia się niejednolicie. 
Hurtownicy tej branży rozporządzając 
znacznemi kapitałami znajdują sie w sto 
sunkowo dobrej sytuacji. Natomiast de-
taliści, zmuszeni są wskutek silnej kon­
kurencji, do udzielania kredytów i za-
dawalniania się małym zyskiem. Ilość 
protestów wekslowych i upadłości jest 
znikoma. W branży pończoszniczej ren­
towność jest nieco mniejsza, pomimo 
dość dużej konsumpcji tego artykułu. 
Jest to wynikiem braku specjalizacji w 
tej branży; sprzedaż pończoch odbywa 
się bowiem we wszystkich skleoach ga­
lanteryjnych. 

Handelz Polską obraca sie dotych­
czas w stosunkowo skromnych grani­
cach. Eksport do Palestyny przewyż­
sza 8-krotnie import. Polska eksportuje 
głównie: towary włókiennicze, rury, 
książki, naczynia emaliowane, szkło, 
wędliny, a ostatnio cukier i makę. Na 
wywóz składają się wina, pomarańcze, 
tytuń oraz artykuły pamiątkowe. 

Polskie placówki gospodarcze, a mia 
nowicie: Konsulat Generalny w Jerozo­
limie, Urząd Radcy Handlowego w Tel-
Awiwie oraz Polsko-Palestyńska Izba 
Handlowa, pracują w niezmiernie cięż­
kich warunkach, z dużym nakładem sil 
i energji nad powiększeniem rozmiarów 
polskiego eksportu. Niestety wysiłki te 
nie znajdują należytego poparcia ze stro 
ny kupiectwa polskiego. 

Na całym świecie handlowym jest 
przyjęte, że eksporter stara sie o zdoby­
cie rynku i w tym celu wysyła oferty 
do wszystkich wchodzących w rachubę, 
znanych mu odbiorców oraz oficjalnych 
placówek gospodarczych swojego kra­
ju. Dalej rzeczą niezbędną jest przysto­
sowanie towaru, będącego przedmiotem 
eksportu do wymagań rynku. Eksporte­
rzy wysyłają również zawsze swych 
przedstawicieli, celem bezpośredniego o-
pracowania rynku. W krajach Bliskie­
go Wschodu na każdym kroku spotyka 
się wojażerów francuskich, angielskich, 
czeskich i niemieckich. 

Zupełnie inaczej natomiast Drzedsta-
wia się sprawa z polskim cksnortem. 
Polski eksporter z małemi wviątkimi 
wogóle nie wysyła ofert. Polskie pla­
cówki gospodarcze w Palestynie i są­
siednich krajach Bliskiego Wschodu mu 
szą staczać formalne walki i prowadzić 
długotrwałą korespondencję, aby wydo­

stać od polskiej firmy ofertę. Przeważ­
nie jednak oferta ta, zdobyta z takim 
nakładem pracy i energji, nie przedsta­
wia żadnej realnej wartości. 

Handel zamorski zasadniczo wyma­
ga, aby oferty były kalkulowane cii 
port odbiorczy oraz aby poparte były 
próbkami i katalogami. Eksporter pDlski 
w rzadkich wypadkach i to nieraz po 
długich pertraktacjach zgadza się na 
przedstawienie oferty, obciroi^cej 1 uia 
wę do portów odbiorczych. 

Katalogi załączane przy ofercie J r t-
kowane są zazwyczaj w języku polskim, 
a więc dla tamtejszego odbiorcy zupeł­
nie niezrozumiałym. Na całym świc ie 
jest przyjęte, że katalogi drukuie si< w 
języku kraju odbierającego, albo przy­
najmniej w najbardziej w danvm kraju 
rozpowszechnionym języku europejskim, 
a więc dla krajów Bliskiego Wschodu 
w jeżyku angielskim lub francuskim. 

Komiwojażer polski jest w tvch kra­
jach białym krukiem. Polski radca han­
dlowy w Palestynie dr. Hausner opo­
wiadał, że spotkał w swoim czasie w 
Aleppo (Syrja) kilku komiwojażerów 
czeskich. Właściciel hotelu zapytany 
przez niego, czy w mieście bawią także 
jacyś wojażerowie z Polski, odpowie­
dział, że od dziesięciu lat jedynymi po­
lakami jakich widział w Aleppo była mi­
sja dla ochrony grobów poległych żoł­
nierzy; żadnego zaś kupca z Polski do­
tychczas tam nie było. 

Z tym systemem bierności nalepy 
bezwzględnie zerwać. Przemysł polski 
musi znaleźć odpowiednie rvnki zbytu 
dla swojej nadprodukcji. Takim, w nie­
znacznej dotychczas mierze wykorzysta 
nym rynkiem zbytu są kraje Bliskiego 

Wschodu. Jedyną celowa i skuteczną 
drogą przy nawiązywaniu stosunków 
handlowych z temi krajami iest wysła­
nie własnego przedstawiciela z kolek­
cjami próbek i wzorów. Ze względu na 
wysokie koszta podróży nailepszem 
wyjściem byłoby porozumienie si*? ..ii'.-
firm tej samej branży i wysłanie age ita 
na wspólny rachunek. 

Koszta podróży nie mogą w żadnym 
wypadku stanowić przeszkody. Należy 
sobie uświadomić, że rozchodzi się w 
tym wypadku nie o małą jednorazową 
tranzakcję, a o zdobycie na stałe pojem­
nego rynku zamorskiego. Tam gdzie 
wchodzą w gre wielkie interesy, małe 
ofiary nie powinny odgrywać żadnej ro­
li. Umiejętnie, przeprowadzona akcja 
wyklucza większe ryzyko, i już pierw­
sze tranzakcję pokryją w zupełności 
wszelkie koszta, nie mówiąc o wielkich 
korzyściach, jakie przyniesie nawiąza­
nie stałych stosunków. 

Naturalnie, eksporter polski musi 
przystosować, zarówno ceny iak i po­
zostałe warunki zbytu swych towarów 
do warunków, ofiarowanych przez kon­
kurencyjne firmy zagraniczne. 

Towary importowane przez Palesty­
nę w sumie powyżej 10 tvs. funtów, na­
leżą do następujących grup: wyroby 
włókiennicze, pończochy, konfekcja, skó 
ry, farby, lak, papier i wyroby z papie­
ru, towary galanteryjne, meble gięte, 
przybory elektrotechniczne, preparaty 
farmaceutyczne, drzewo budowlane i 
stolarskie, dykty, forniery, deszczułki 
do wyrobu skrzynek na pomarańcze, 
mięso mrożone, wędliny, kasze, pszeni­
ca, smary, naczynia emaliowane, porce-

W notesiku businessmana. 
Łódź, 9 lipca 

I-y OGÓLNOPOLSKI KONGRES KOMUNI­
KACJI AUTOBUSOWEJ odbędzie sie w Pozna­
niu w dniach 21 i 22 b m- z okazji międzynaro­
dowej wystawy komunikacji i turystyki. Tema­
tem obrad będą najżywotniejsze i n aj aktualni ej-
szo sprawy komunikacji autobusowej w Polsce, 
m. In. projekt koncesjonowania przedsiębiorstw 
autobusowych, potrzeby komunikacji autobuso­
wej i jej urządzeń, sprawa normalizacji podwozi 
i nadwozi autobusów, uruchomienie państwo­
wych przedsiębiorstw autobusowych, stosunk ko 
munikacji autobusowej do kolei w Polsce, spra­
wa ustawy o państwowym funduszu drogo­
wym i t d. 

W MINISTERJUM KOMUNIKACJI odbyła się 
konferencja z przedstawicielami hut czeskich z 
udziałem delegatów obu portów polskich oraz że 
glugi polskiej w sprawie ulgowych stawek tary! 
kolejowych na przewóz tranzytów rudy idą­
cych tranzytem przez Polskę dla hut czeskich: 
zakładów Witkowickich oraz Berg- u. Hütten­
verein w Brnie Dotychczas tranzyty te. przy­
chodzące morzem z Szwecii i Afryki, korzystały 
z specjalnych taryf ulgowych, wzamian za co 
huty czeskie obowiązane były przewieść tą dro 
gą określone kontynenty rudy. W umowie za­
wartej obecnie, obejmującej lata 1931. 32 i 33. 

zmieniono stawki kolejowe na korzyść polskich 
kolei. Kontyngent minimalny ustalono na 500 tys 
ton rocznie. Poważna część tych transportów zo 
stanie i przewieziona statkami P. P. „Żegluga 
Polska", która w roku bieżącym już je uskutecz­
nia, a obecnie zawarła nową umowę z hutami 
czeskiemi. 

W PRYWATNYM PRZEMYŚLE WÓDCZA-
NYM dało się zauważyć w r. 1929 dalsze zmniej­
szenie ilościowe fabryk wódek, wynoszące w po 
równaniu z rokiem 1928 — 17 proc. Mianowicie 
z 230 fabryk (r. 1928) czynnych było w r 1929 
tylko 190. 

Produkcja prywatnych fabryk wódek w r. 
1929 wynosiła w przybliżeniu 53.000 hl. 100°. 
Pomimo spadku ogólnej produkcji o 27 proc, 
przeciętna produkcja jednej fabryki spadła w sto 
pniu minimalnym i wynosiła 279,3 h l . czyli 
mniej, aniżeli w roku 1928. tylko o 6 proc. W y ­
wóz wódek i likierów w roku ubiegłym wyno. 
sił 746 q„ wywóz araku, rumu ¡ koniaku—4466 q 

PRÓBNY TRANSPORT MANUFAKTURY, 
mianowicie kaszmirów wełnianych, wyrobu je­
dnej t fabryk bielskich odchodzi w dniach naj­
bliższych do portu w połudnlowem Peru — Mol­
iendo. 

Upadłości i nadzoru. 
Ani grosza kredytu 
b*z ra«iajjŁie,cia informacji w arze 

U 

II 
Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól­
czańska 17, tel. 129-30. 

Na sesji w dniu 4 lipca r. b. sąd okrę 
gowy w Łodzi — wydział handlowy 
rozpatrywał sprawę odroczenia wy­
płat firmy: „Teltelbaum i Jakubowicz", 
fabryka wyrobów bawełnianych w Ło­
dzi, przy ul. Targowej nr. 57 i skład 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 46. 

Firma uzyskała w grudniu r. ub. 
odroczenie wypłat na trzy miesiące, 
które następnie w marcu r. b. zostało 
przedłużone na dalsze trzy miesiące. 
W dniu 13 czerwca r. b. pełnomocnik 
firmy wniósł do sądu podanie o prze­
dłużenie firmie petentce odroczenia na 
ostatnie trzy miesiące. W podaniu tem 

powołał się na sprawozdanie nadzorcy, 
z którego wynika, że zobowiązania fir­
my uległy zmniejszeniu w okresie trwa 
jącego odroczenia wypłat zgórą o 40 
tysięcy złotych. 

Sąd przedłużył firmie „Teitelbaum 
i Jakubowicz" odroczenia wypłat na 
dalsze trzy miesiące, poczynając od 
dnia 28-go czerwca 1930 roku. 

• 
W tymże samym dniu sąd rozpatry­

wał sprawę odroczenia wypłat Borucha 
Mordki Grynberga — przedsiębiorstwo 
sprzedaży przędzy w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 14, w przedmiocie 
zatwierdzenia układu- zawartego mię­
dzy upadłym a wierzycielami w dniu 
20 maja r. b. 

Sąd wobec sprzeciwu wierzyciela 
pełnomocnika firmy A. Eisner, oraz bra 
ku gwarancji ze strony nadzorowanego 
Grynberga, postanowił układu nie za­
twierdzić, a zlecić sędziemu komisarzo 
wi zwołać ponownie wierzycieli dla 
omówienia kwestji rękojmi przed upły­
wem terminu wyekspinowania odroczę 
nia wypłat. 

lana, szkło, wszelkie metale i wyroby 
metalowe, węgiel, brzytwy etc. 

Większa część tych towarów mogła 
by wejść w rachubę dla eksportu z Pol­
ski. 

W handlu z krajami Bliskiego Wscho 
du bardzo poważną rolę odgrywa tran­
sport. Eksport dotychczasowy szedł 
przez Gdańsk, Konstancę, Tryjest lub 
porty niemieckie. Koszta transportu z 
Gdańska do Palestyny są zbvt wysokie. 
Jedyna linja, która utrzymuje służbę 
między Gdańskiem a krajami Bliskiego 
Wschodu „Skandinayia Levant-Line" 
wykorzystuje swoje monopolistyczne 
stanowisko i dyktuje zupełnie dowolnie 
stawkę transportową, przvczem okręty 
tego towarzystwa kursują dość nieregu­
larnie. Pożądanem by było, aby rząd 
polski podjął pertraktacje z inną firmą 
okrętową, celem zapewnienia taniej i re 
gularnej komunikacji między Gdańskiem 
i Gdynią, a portami krajów Bliskiego 
Wschodu. 

Transport via Konstanca, dzięki wej­
ściu w życie taryfy międzynarodowej 
polsko-rumuńsko-lewantyjskiej jest naj­
donioślejszy. Wskutek jednak wielkiej 
odległości niektórych terenów ekspor­
towych od granicy polsko-rumuńskiej, 
towary ciężkie nie wytrzymują obciąże­
nia kosztami transportu kolejowego. 

Towary lekkie i wartościowe najle­
piej eksportuje się przez Trviest. Port 
ten posiada stałe regularne połączenie 
z Palestyną i sąsiedniemi kraiami. Tran­
sport z Polski do Palestyny via Tryjest 
trwa zaledwie kilkanaście dni i dlatego 
linja ta nadaje się zwłaszcza dla przesy­
łek pośpiesznych i łatwo ulegających 
zepsuciu. 

Drogę przez porty niemieckie nale­
żałoby zupełnie wykluczyć. Wprowadza 
ona pośrednictwo firm niemieckich, co 
nietylko podraża towar, ale powoduje 
także, że produkty nasze przychodzące 
tą drogą, uważane są w krajach odbior­
czych za wyroby niemieckie. W rezul­
tacie, pozyskane nieraz z takim trudem 
i nakładem pracy i energji rynki zbytu, 
przypadają w końcu Niemcom. 

M. W. 

Nowi dyrektorzy 
w zjednoczonych za­
kładach Scheiblera 

i Grohmana. 
* W zakładach przemysłowych Schei­

blera i Grohmana mają nastąpić w naj­
bliższym czasie poważne zmiany per­
sonalne na wyższych stanowiskach dy-
rekcyjnych. 

W najbliższych dniach zakończone 
zostaną — przypuszczalnie pozytywnie 
— pertraktacje o pozyskanie jednego z 
wybitnych fachowców włókienniczych 
przemysłu moskiewskiego, któryby ob­
jął stanowisko 
GENERALNEGO DYREKTORA Z PEŁ-
NEMI PEŁNOMOCNICTWAMI ZA­

RZĄDU. 
Prócz tego, w ciągu najbliższych ty­

godni stanowisko jednego z dyrektorów 
obejmie dr. Kugel, wyższy urzędnik w 
dziale kredytów zagranicznych centrali 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
Warszawie. 

w 

KONGRES WYWIADOWNI W WIE­
DNIU. 

W dniach 14—18 grudnia 1930 roku 
odbędzie się w Wiedniu wszechświatowy 
kongres wywiadowni towarzystw ochro­
ny kredytu wierzycieli I organizacji in­
kasowych- połączony z uroczystością 
fifl-letniego istnienia najstarszego takie­
goż stowarzyszenia, istniejącego w Wie­
dniu od 1870 roku pod nazwą „Confl-
dentio". 



R E P U B L I K A " R A D I O W A . 

Radjo- jako czynnik kultury. 
Audycje kształcą i budzą w słuchaczach puczucie solidarności ogólnoludzkiej 

Ludzie, obserwujący postęp techniki, 
ze zdumieniem konstatować muszą, jak 
wielkie, niemal nieprawdopodobne roz­
powszechnienie i zastosowanie w ży : iu 
praktycznem znalazła elektryczność. 
Trudno bo wyobrazić sobie te nieocenio 
ne usługi, które codziennie oddaje ener-
gją. elektryczna. Lampy, wentylatory 
chłodnic, elektryczne prailnie i maszyny 
do szycia, żelazka .elektor, i wiele innych 
urządzeń. Ta sama elektryczność, która 
w codziennem życiu domowem, w komu 
hikacji i przemyśle znajduje wielce róż­
norodne zastosowanie, przyczynia się w 
wysokiej mierze również i do naszych 
rabaw i rozrywek. 

Jeszcze.przed' 100 laty imianoby się, 
gdyby ktoś powiedział, że ta sama siła, 
jaka wywołuje, błyskawice lgizmoty" zo­
stanie zużytkowana dla ułatwienia nam 
pracy, a już całkiem niewiarogodne wy­
dawałoby się twierdzenie, że elektrycz­
ność umożliwi iiam słuchanie muzyki z 
dalekich od nas krajów. Pierwszorzędne 
zastosowania znalazła bowiem elektrycz 
ność w wynalazku radiotechniki. 

Posiadamy dwa zmysły, za pomocą 
których możemy odbierać wrażenia na 
odległość, a mianowicie wzrok i słuch. 
Nieocenioną wartość tych organów, poz­
najemy, gdy sonie uzmysłowimy jak bar 
dzo nieszczęśliwymi są ludzie ślepi i głu 
si. A przecież w pewnym pojęciu wszys­
cy ludzie są ślepymi i głuchymi poza ob­
rębem ich najbliższego otoczenia. Naj­
silniejszy bowiem głos staje się już z pe­
wnej nawet małej stosunkowo odległości 
niesłyszalny, a naybystrzejsze oko nie 
jrek$t\w.-.stanie sięgnąć poza linję horyZOn-
tU..- ' ' • 

Dziś gtos człowieka sięga tak daleko, 
jak daleko zanosi go fala radjowa a jego 
zewnętrzny wygląd może być 
ctaleko przesłany -pod postacią 

• . . - i ... i *. 1 

niając mu tajemnice swej pracy i ucząc 
go poznawać piękno w. sztuce. 

Wc wszystkich swych przejawach 

jednej wielkiej rodziny, rozsianej pp ca­
łym* świecie, która otrzymała naraz moż­
ność komunikowania się między sobą,, 

radjo staje się więc czynnikiem.podnie- \ wzajemnego : pouczania się i zbliżenia. 
_ • * 1 I , * * , » B m i i i i p . . . sienią kultury — zarówno kultury urny 
słowej jak i kultury społecznej. Rozwija 
w nas poczucie piękna, kształci nas a 
przedewszystkiem przypomina nam .na 
każdym kroku, że jesteśmy członkami 

Pod tym względem rądjofonja spełnia 
najszczytniejsze swoje • zadanie, najbar­
dziej doniosłe i najbardziej ważne dla 
ludzkości. - , K, 

3 wspaniałe koncerty miesięcznie 
nadawane fo^dc* przez nafwięksie 

siacfe europejskie. 
. Kilka lal temu powstała przy między 

narodowej uniji radiofonicznej specjalna 
komisja międzynarodowej wymiany pro 
gramów, na czele której stanął inicjator 

naczelny dyrektor polskiego radja p. 
Chamice. Powstanie takiej komisji wzbu 
dziło wielką radość wśród radiosłucha-
czów europejskich: 

Niebawem zostało zawarte czwórpo 
.rozumienie radjowe pomiędzy Polską, 
Niemcami, Austrią i Czechosłowacją. — 
Dzięki temu radiowemu porozumieniu 
wszyscy słuchacze mieli możność usły 
szenia co drugi poniedziałek wyboro­
wych koncertów stacyj niemieckich, c/c 
skich, austriackich i polskich. Wkrótce 
do porozumienia tego przystąpiła rówr-
nież Jugosławia i Węgry. 

Obecnie wobec niezwykłego powo­
dzenia koncertów międzynarodowych, 
komisja wymiany programów postano­
wiła rozszerzyć zakres swetfo działania 
i objąć całą radiofonię europejska, co by 
ło zresztą na początku jej celem. Stały 

również j jednak temu na przeszkodzie bardzo po­
stnych ) ważne względy techniczne Między innemi 

dnicze znaczenie przy wymianie progra 
mów między stacjami zachodniei i wscho 
dniej Europy. 

Na ostatniej konferencji międzynaro­
dowej unji radiofonicznej, która odbyła 
się w Lozannie, powzięto wreszcie sze 
reg doniosłych uchwał dotyczących sta­
łej wymiany programów miedzy najwa 
żniejszymi stacjami europejskimi. Począ 
wszy od sezonu zimowegot. zn. od wrze 
śnią t. b. dwanaście największych stacji 
europejskich nadawać będzie do 3 kon­
certy rocznie, W sumie da to 3 6 koncer­
tów, a co zatem idzie 3 koncerty iniesic 
czńie. Trzy razy miesięcznie tedy radjo 
słuchacze z wszystkich państw będą mo 
gil słuchać pierwszorzędnych audycji 
muzycznych. Zaznaczyć należy, że do­
tychczas koncerty nadawane z jakiego­
kolwiek kraju na całą Europę podkreśla 
ły zasadniczo twórczość muzyczną dane 
go narodu. Obecnie zostaje to zniesione, 
dzięki czemu będziemy mogli odbierać 
najróżniejsze koncerty i najbardziej u-
rozmarcone audycje muzyczne; Poziom 
tych koncertów będzie bardzo wysoki, 

W^^^^^fAiW obrazów. Wielkie dłuższy czas trwała gruntowna orzeró.b- frilbowtoto^brać'. będą wMch odział wy 
Wydarzenia ąie przepadają : na -zawsze, 
gdyż jnogą, być utrwalone jako fotograf­
ia lub film dźwiękowy, wielkie mowy 
przepiękne koncerty nie przepadają ró­
wnież dla miljonów ludzi, gdyż mogą być 
słuchane hcz względu na przestrzeń i od 
ległość. Pojęcie przestrzeni przestało 
dla. nas istnieć. 

Pomijając wreszcie sprawę przenosze­
nia słowa i dźwięku przez niezmierzone 
przestrzenie, należy wspomnieć o wiel­
kiej roli kulturalnej, jaką odegrał ten wy 
nalazek w dziedzinie zbliżenia ludzi zu­
pełnie sobie obcych mówiących innym 
językiem, myślących innemi kategoria­
mi i zupełnie obcych sobie pod wzglę­
dem interesów. 

Niema instytucji, będącej w stanie w 
takim stopniu coradjo przyczynić się do 
zbliżenia poszczególnych ludzi i całych 
narodów. Gdy z krańca w kraniec kuli 
ziemskiej rozbrzmiewa żywe słowo, po­
przez morza i lądy polemizują % sobą, 
najwybitniejsi myśliciele świata, gdy 
międzynarodowa wymiana programów 
przyczynia się z każdym dniem do wza­
jemnego poznania się a cokolwiek dzie­
je się na tej lub tamtej półkuli staje się 
natychmiast dobytkiem opinji publicznej 
całego świata — nie można wyobrazić 
sobie lepszego sprzymierzeńca i potęż­
niejszego rzecznika uniwersalizmu, ani­
żeli radjo. 

W ramach tej wielkiej, międzynarow 
dowej roli radjofonji mieszczą się i pom­
niejsze jej poczynania, objawiające się 
w niektórych sposobach . opracowania 
tematu. Istnieją, naprzykład, audycje 
wciągające słuchacza w sferę działa­
nia prawa, roztaczające przed nim prze­
bieg przewodu sądowego, poddające je-
tfgo uwadze akt oskarżenia i mowy obroń 
cy, by wreszcie odwołać się do jego oce­
ny faktów i poczucia sprawiedliwości. 
Wyrok staje się tutaj wynikiem ankiety, 
taka audycja ma kolosalne ' znaczenie 
dydaktyczne. 

Inny przykład obcowania ze słucha-
czeni daje organizowany przez radjo 
niemiecki cykl odczytów, zatytułowany 

ka kabla między Kolonia a Berlinem* â ffCSffittr̂ rtySct̂  
zaznaczyć'rial&y; że linia ta ma zasa-lwy. (t) 

Nowy wynalazek „ S f e n o d s - S t e d i o s f o r 
wprowadza nieiw«We udoskono-

lenia do odbioru programów 
W ostatnim czasie dokonano w dziel może objąć bowiem całej fali i dlatego 

dżinie ffi niezwykłego wynalazkuAadjosluchac.z ; otrzymuje . niezupełnie 
który otwiera zupełnie nowe możliwo-1 idealną audycję. 

, ; J ik tworzymy i po co tworzymy". W 

ści zarówno odbioru jak i nadawania 
audycji. Wynalazek ten dokonany prze/ 
słynnego radiotechnika, dr. Robinsona, 
ma tak doniosłe znaczenie dla rozwoju 
radja, że należy go chociażby pobieżnie 
omówić, by zapoznać naszych czytelni­
ków z nową zdobyczą, jaka na tern 

polu została osiągnięta. 
Dr. Robinson 'wynalazł mianowicie 

idealny odbiornik* nazwany przez niego 
„Steuoda - Radiostat". Odbiornik ten 
różni się w zasadniczy sposób od wszy­
stkich znanych dotychczas aparatów, a' 
to z tego względu, że nie uznaje on ab­
solutnie zbyt ciasnego odstępu pomię­
dzy poszczególnemi stacjami, jest ideal­
nie selektywny, a nadewszystko mimo 
tej selektywności nietylko, że nie przy­
tłumia audycji* lecz przeciwnie podnosi 
ją w bardzo znaczny sposób. 

Na czem polega ten wynalazek? 
Otóż wiadomo, że odstęp pomiędzy po­
szczególnemi stacjami radjowemi 
zmniejsza się* coraz., bardziej w miarę 

(powstawania coraz to nowych stacyj 
nadawczych. Do niedawna przestrzeń 
między jedną stacją a drugą wynosiła 
10 kilocyklów (10.000 drgnień na se­
kundę). Był t«p odstęp już tak mały, że 
radiotechnicy uważali, iż dalej pójść nie 
można, albowiem, gdybyśmy zmniejszy 
11 jeszcze bardziej odstępy, przez wpro­
wadzenie dalszych nowych stacyj na­
dawczych, radiosłuchacz* posiadający 
przeciętny aparat, nie mógłby oddzielić 
audycji jednej stacji od drugiej. Zbudo­
wane zostały wprawdzie aparaty sele­
ktywne, ale okazało się, że im bardziej 
selektywny jest aparat, im bardziej czu 

Na ostatniej konferencji w Pradze od 
stęp pomiędzy stacjami musiał być 
zmniejszony jeszcze bardziej — do 9 
kilocyklów — a to z powodu urucho­
mienia jeszcze kilku stacyj europejskich 
Tym razem zdawało się, że to już jest 
nieodwołalna, ostateczna granica. Im bo 
wiem mniejszy był odstęp, tern bardziej 
selektywne aparaty należało budować, 
a jak już zaznaczyliśmy powyżej, taki 
aparat,' który zmuszony jest złapać tyl­
ko wąskie pasmo fali bez przeszkód że 
strony tal sąsiednich, obcina wszelki# 
nieco wyższe tony, co czyni muzykę 
bezbar\yną,,a glos, mało zrozumiały. 

Dr. Robinson zbudował; idealny od­
biornik. 'Mianowicie ' odbiornik* ' który 
pod względem selektywności niyna so­
bie iówne^o, albowiem pozwala na czy 
sty odbiór danej stacji nawet w wypad­
ku, gdy odstęp pomiędzy stacjami bę­
dzie jeszcze bardziej zmniejszony. 

Odbiornik' f dr. Robinsona oddaje 
wspaniale muzykę i słowo, albowiem dr 
Robinson stworzył w nim t. zw/kontr-
filtr, którego zadaniem jest naprawić to 
co zepsuje odbiornik. 

Żadną miarą nic można czytelnikom 
wyjaśnić szczegółów budowy tego apa­
ratu, gdyż wymagałoby to dużego przy 
gotowania teoretycznego ze strony czy 
telników.Nie o to też w tej chwili cho­
dzi, lecz o to, by powiadomić liczne rzc 
sze radiotów o nowym udoskonaleniu* 
które spowoduje, że to, co było naj­
większą przeszkodą przy odbiorze, mia 
uowjcie interferencja, czyli równocze­
sna działania kiikii stacyj, zostanie raz 

~ n a zawsze usunięte. 
cyklu tym znani artyści literaci; malarze; lv i im bardziej potrafi oddzielić audy- j Nie są to próby, lecz fakt dokonany 
rzeźbiarze budowniczowie wdają się w ic'ę jednej stacji od drugiej, tern bardziej i dłutko śmiało rzec można, że jesteś-
rozrńowę z każdym'słuchaczem, wyjaś-: przytłumia ona audycję. Jego zasięg nie riiynaprogu nowej e r y w radjofonji. (o) 

Ratownictwo morskie 
przy zastosowaniu instalacji 

radiowych. 
O zastosowaniu radjofonji ""do celów 

praktycznych mówi się bardzo wiele w 
ostatnich czasach. Mało ludzi jednak zda­
je sobie sprawę z istotnych korzyści-; ja* 
kie daje wynalazek radja w zastosowa­
niu do różnych dziedzin życia. 

W roku bieżącym wszystkie angiel­
skie statki rybackie, nawet najmniejsze, 
zostały zaopatrzone w urządzenia radjo­
we. Fala, na której pracują, 300—000 
metrów, zależy od zasięgu nadajnika, 
przyczepi zasięg ten wynosi przeciętnie 
około 500 metrów. 

Dzięki tym istalacjom połów ryb 
możliwy staje się nawet wśród mgły;! 
ciemności, statki bowiem pozostają w 
ciągłej łączności radjowej z lądową 
radiostacją, informując ją o wszystkiein. 
Oczywiście, w ten sposób spadla do mi­
nimum możliwość nieszczęśliwych wy­
padków* tak częstych podczas burzy*, 
mgieł, na statkach rybackich. W razie 
bowiem najmniejszego niebezpieczeństwa 
statek, przy pomocy radja, alarnnijc na­
tychmiast stację lądową- która zarządza 
akcję ratowniczą. * 1 * •'• : 

Przed kilkunastu dniami dopiero-mfeit 
miejsce wypadek cudownego- ocaknia 
statku rybackiego za pomocą radja. 

Mianowicie o godz. 2-ej w nocy radio­
telegrafista na malej łodzi rybackiej- po­
lujący na wieloryby w morzach arktycz-
nych, usłyszał rozpaczliwe wołania o 
pomoc, nadawane przez radjo ze statku 
„Southern Oneen". Okazało się, że star 
tek najechał na górę lodową,, rozbił sie 
i tonie. 

Sygnał usłyszały równocześnie I łu­
nę statki- znajdujące, się na morzu. Po 
upływie godziny przybyły one na miej­
sce wypadKu. Statku nie zdołano- już 
uratować, ale cała załoga została oca­
lona. 

Istnieje obecnie projekt, by wszyst­
kie J)e,ź wyjątku statki, a na.wet^ie]^^ 
łodzie, udające się na morze na "dłużmy 
czas, posiadały urządzenia radjówe sy­
stemu Marconi'egó, W ten sposób HósC 
zatonięć i codziennych tragedii morskich 
spadłaby znacznie. 

K r o n i k a j a d j o w a . 
KONCERT CHÓRU DANA NA FALI 

RADJOWEJ. 
Zdobywający coraz szersza,nopular 

ność Chór Dana z teatru OuH)ro-quo, 
weźmie udział w środowej audycji' ra­
diowej dnia 9 lipca o godz. 18-ei. Usły­
szymy szereg pięknie sharmonizową-
nych piosenek z najnowszego repertua­
ru muzyki lekkiej i tanecznej, a więc: 
oryginalnie zbudowane „Piiackie tan-
go4\ melodyjne tango „Nie dai umrzeć 
mi z tęsknoty" Dana. „Nasza iest noc" 
Górskiej, oraz kilka foxtrottów angiel­
skich. Pozatem usłyszymy Ballado ha­
wajską Kerna i Księżyc na Tahiti Erov-
na. — 

WYSTAWA RADJOWA WE LWOWIE. 
Jak się dowiadujemy, w dniach 2/16 

września r, b. odbędzie sie w trzecim 
centralnym pawilonie na terenie Targów 
Wschodnich we Lwowie interesująca 
Wystawa Radjowa. Wystawę, która 
bezwątpienia zainteresuje szerokie sfe­
ry społeczeństwa, organizują: z ramie­
nia Władz Pocztowych p. naczelnik Od<-
działu Radiofonicznego Lwowa p.'G. 
Weinericder, oraz z ramienia Polskiego 
Radja dyr. inż. Scaziginb, oraz kierow­
nik Wydziału Propagandy Polskiego 
Radja p. Wacław Frenkiel; z ramienia 
zrzeszeń przedsiębiorstw radiotechnice 
nych prez. oddz. lwowskiego p. Mau-
del, dyr. firmy Polmer dr. Kunferbcrg, 
z ramienia prasy dr. J . Burczak. oraz z 
ramienia Targów R. Rawicki. 

• L e k a r z - d e n t y s t a © 

il Fanny H n r o w i c s i 
j | CegieSniana 25, 1 p. ir. • 
! | przyjmuje Od oodz. 9—1 
i Telccon 108-26. 
•etto*ee*e*«*eo«*9*ett##t#*tfe* 
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K o m u n i k a t 
izby przemysłowo-handlowej, 

—o— 
OPŁATY MANIPULACYJNE OD TO­

WARÓW REGLAMENTOWANYCH. 
Ministerstwo przemysłu i handlu ści­

śle przestrzega terminów wniesienia o-
plat manipulacyjnych, przypadających 
od otrzymanych przez importerów przy­
działów kontyngentowych, a to w myśl 
klauzuli, umieszczonej na zawiadomie­
niach o przyznaniu przydziału. Klauzula 
ta bowiem brzmi: 

„Termin wniesienia opłaty oraz na­
desłania pokwitowania zastrzega się do 
dnia . . . . 30 r. bez prawa prolongaty 
i pod rygorem anulowania niniejszego 
przydziału". 

Celem uniknięcia nieporozumień i bez­
skutecznych reklamacyj zainteresowa­
nych firm importowych — Izba przemy-
słowo-handiowa komunikuje, że przy­
działy, od których opłaty manipulacyjne 
nie są w terminie uiszczane- ulegają unie­
ważnieniu, wskutek czego importer tra­
ci przyznany mu przydział na przywóz 
reglamentowanego towaru, z zagranicy. 
PRAKTYKI DLA STUDENTÓW - RU­

MUNÓW. 
W związku z akcją, podjętą przez 

poselstwo Rzplltej Polskiej w Bukaresz­
cie Izba przemysłowo-handlowa zwró­
ciła się do większych firm łódzkich o 
przyjęcie na praktykę wakacyjną w 
dziale handlowym kilku studentów - ru-
munów. 

W wyniku starań Izby osiem firm 
różnych branż wyraziło zgodę na udzie­
lenie wymienionych praktyk. 

Należy nadmienić, że w drodze wza­
jemności studenci wyższej szkoły han­
dlowej w Warszawie będą mogli korzy­
stać z praktyk wakacyjnych w firmach 
rumuńskich- Podobna wymiana młodzie­
ży akademickiej niewątpliwie posiadać 
będzie praktyczne znaczenie dla zacieś­
nienia węzłów gospodarczych i kultural­
nych między obu państwami. -

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICA-
Firma turecka pragnie objąć zastęp­

stwo krajowych fabryk bawełnianej prze 
dzy merceryzowanej oraz towarów u-
braniowych męskich. (L. 3515). 

Firma egipska obejmie zastępstwo 
krajowych fabryk włókienniczych (3965) 

Izba polsko-amerykańska nadesłała 
do Izby przemysłowo-handlowej w Ło­
dzi obszerny wykaz ofert i zapytań firm 
amerykańskich, pragnących nawiązać 
stosunki handlowe z firmami krajowe-
mi. (L. 4279). 

Bliższych informacyj udziela biuro 
Izby. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu warszaw­

skiej giełdy walutowo-dewizowei znowu 
zaznaczyła się niezbyt jednolita tenden­
cja. Mocniej nieco wypadły notowania 
Belgji, Paryża i Szwajcarji, pozostałych 
dewiz natomiast słabiej, ale obroty by­
ły naogół większe. Notowano: dolar St. 
Zjedn. — S^S1/.-, Belgja — 124.61, Lon­
dyn — 4 3 3 8 V 2 , Nowy Jork — 8.905. ka­
bel na Nowy Jork — 8.917. Paryż — 
35.08, Praga — 26.45. Szwaicarja — 
173.16, dolar w obrotach prywatnych — 
8.89, rubel złoty — 4.62%. srebrny — 
1.70, bilon — 0.70, czerwoniec — 10.40, 
bez odbiorców. 

AKCJE: Rynek akcyjny po wczoraj-
szem lekkiem ożywieniu dziś znowu u-
legł pewnemu zaniedbaniu. Zanotowano 
kursy czterech jedynie papierów, a 
więc: Bank Polski — 168.50. Bank Dy­
skontowy — 116, Cukier — 31.25, Sta­
rachowice — 16. 

PAPIERY PROCENTOWE: Na ryn­
ku papierów procentowych państwo­
wych i prywatnych panowało względ­
ne ożywienie. Interesowano sie zwłasz­
cza 8% listami zastawnemi m. s t War­
szawy. Notowano: 5% pozvczka premio 
wa dolarowa — 60.50—60—60.50, 5% 
pożyczka konwersyjna — 55.75, 6% po­
życzka dolarowa — 77-50. 10$ pożycz­
ka kolejowa — 703, 8% obligacje B.G.K. 
budowlane — 93, 8% Tow. Kred. Przem. 
Polskiego — 86-86.25 . 1% L. Z. ziem-
skie dolarowe — 76, 4Vo% L. Z. ziem­
skie — 56VŚ—56*4— 56 ł/2. 5% L. Z. m. 
Warszawy — 59.50—59.35—59.50, 8% 
!.. Z. m. Częstochowy — 69.25. 8% L.Z. 
m. Kalisza — 69, 8% L. Z. m. Łodsi — 

¡72.25, 8% L. Z. m. Piotrkowa — 69 26. 
10$ L. Z. m. Radomia — S3V2, 5 ^ 
L. Z. m. Radomia — 50. 10$ L. Z. m. 
Siedlec — 82.75, 6% L. Z. m. Warszawy 
z r. 1926 — 60. 

60-Iefni tatar zranił swą kochankę. 
Sąd skazał go na rok i 6 mieś. więzienia. 

S e l c f k a t o i r o f t i 
Ł ft sport i i m p o r t 

załatwia we Wiedniu wszystkie 
sprawy zlecone. 

Telefon: A-25-600. 
W1EN. IX. 

Kinderspiłalgasse 1 

Właściciel jatki rzeźniczej przy uli­
cy Zakątnej Nr. 12 60-letni Alemadyn 
Romaszkin, tatar z pochodzenia, jest 
człowiekiem bardzo kochliwym. 

Ostatnią jego przyjaciółką była 28-let-
nia Janina Ciesielska. Mówiła ona 

do niego* „tatusiu"- jednakże jednocześ­
nie była zdania, że jej 60-letni amant po­
siada nawet nadmiar temperamentu, 
szczególnie, gdy jest pod dobrą datą. 

Alemadyn Romaszkin lubił zaglądać 
do kieliszka- a gdy podpił sobie nie zda­
wał sobie sprawy ze swoich czynów i 
znęcał się w nieludzki sposób nad pan­
ną Janiną-

Dziewczyna przez pewien czas zno­
siła wszystko z pokorą, lecz w końcu 
zbuntowała się i uciekła do Gitli Luft-
man, zamieszkałej przy ulicy Dworskiej 
Nr. 30. 

Zakochany rzefnfk nie dał jej spo­
koju. Po kilku tygodniach dowiedział się, 
gdzie ona mieszka I złożył jej wizytę. 

— Wracaj do mnie, duszko — rzekł, 
żyć bez ciebie nie mogę. 

— Nie! — odparła mu stanowczo. — 
Nie wrócę. Dość już mam tego wszyst­
kiego. 

Wynikła gwałtowna sprzeczka- Ro­
maszkin, który i tym razem był pod do­
brą datą, w pewnej chwili 

wydobył z kieszeni nóż sprężynowy 
i rzucił się na swą przyjaciółkę-

Chciał on ją ugodzić w pierś, lecz 
Ciesielska w ostatniej chwili zdołała się 
zasłonić ręką, skutkiem czego otrzymała 
dość ciężką raiię dłoni. 

Nadbiegła właścicielka mieszkania 
wszczęła alarm. Romaszkina obezwład­
niono, a do Ciesielskiej wezwano pomoc 
lekarską. 

W wyniku wszczętego dochodzenia, 
Romaszkin został pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej i stanął przed są­
dem okręgęwym, który sprawę tę roz­
ważał pod przewodnictwem wiceprezesa 
illinicza w asyście sędziów Wileckiego i 
Maurera. 

Oskarżony na sprawie wyraził skru­
chę i tłumaczył się- że krytycznego wie­
czoru był pijany i nie zdawał sobie spra­
wy ze swego czynu. 

Sad, po zbadaniu świadków, skazał 
Romaszkina na rok i 6 nuzstęcy wlezie-

Wybory zarządu 
w Związku Przemysłu Włókien-

niczego w Państwie Polskiem. 
W dniu 15 b. m. odbędzie się dorocz­

ne walne zebranie związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polskiem, 
na którem dokonane zostaną wybory za 
rządu. 

W dotychczasowym składzie zajdą 
zmiany, ze względu na to, iż niektórzy 
członkowie zarządu ustąpili, składając 
mandaty. Pozatem zarząd zostanie przy 
puszczalnle uzupełniony drogą koopta-
cji. W składzie prezydjum nie zajdą żad­
ne zmiany. 

13 ipsiecu zesłańców 
c i e r p i g ł ó d l mm w m s u a i c ł o S o t o i f i e c h i c h 

Mińsk. 7 lipca. | Pozatem każdy z więźniów otrzymuje 
Tutejsze koła białoruskie otrzymały J miesięcznie 2 paczki machorki, 

o sytuacji zesłańców na wyspach Soło-, Wysokość racyj żywnościowych za-
wieckich wiadomości, które głoszą, iż " leżna jest od pracy, wykonanej orzez po 
przebywa tam obecnie 13.000 więźniów,; szczególnych więźniów, co sorawia, że 
znajdujących się w rozpaczliwych wa- starają się oni pracować jaknaiwięcej. 
runkach, o czem świadczą najlepiej przy, Nadmierna praca przy marnem odżywia 
padające na każdego z więźniów racje "jniu przyprawia wielu więźniów o roz 
żywnościowe. 

Na śniadanie więźniowie wvso Soło-
wieckich otrzymują po 1 łńżce nrzymarz 
niętych kartofli, na obiad — dwie łyż 

maite choroby, kończące sie przeważnie 
śmiercią. 

Wiadomości tego rodzaju wywołują 
popłoch wśród włościan białoruskich. 

ki zupy i rybę suszona niemożliwą do, których oczekuje zesłanie na wvspy So 
jedzenia. Raz na dwa tygodnie otrzymu\ łowieckie i skłania ich do masowej nie-
ją więźniowie zupę mięsna. Na kolację legalnej ucieczki przez kordon sowiecki 

• wydawana jest woda gorąca bez cukru. I do Polski. 

Giełda zbożowa. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

ż-owo-towarowej w Warszawie obroty 
były małe, przy usposobieniu spokoj-
nem. Notowano za 100 kg. parytet wa­
gon — Warszawa: żyto 18—18.25, psze­
nica 51 — 52, owies jednolity 23—24.50, 
jęczmień na kaszę 22.50—23.50, jęczmień 
browarny 24—26, mąka pszenna luksu­
sowa 85—90, mąka pszenna 4/0 75—80, 
mąka żytnia p/g typu przepisowego 36— 
37, otręby pszenne szale 19—20. otręby 
średnie 16—17, otręby żytnie 10.25—11. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 7 lipca — BaweTna amerykan-

ska- zaniknięcie: lipiec 7.31, sierpień 7.11. 
wrzesień 7.04. październik 6-98. listopad 6-96. 
grudzień 6.97. styczeń 6.999 luty 7 03, marzec 
7.07 kwiecień 7.09. maj 7.13, czerwiec 7.15. 
loco 7-66-

Liverpool. 7 lipca. — Bawełna egipska, 
zamkniecie: lipiec U 08. listopad 11.26. gru­
dzień 11.34 styczeń 1136. marzec 1148. maj 
11.59. loco 12.10. 

Aleksandria. 7 lipca. — Bawełna egipska-
Sakellaridis: styczeń 23.15. marzec 23.60 maj 
23.85, lipiec 2 8 — listopad 22 95. Ashmoun!: 
luty 16,23. kwiecień 16.58. czerwiec 16.24. 
sierpień 16.38 październik 15-71- grudzień 15-87 

Notowań Nowego Jorku I Nowego Orelea. 
nu w d. 7 b. m. nie przyjęto z powodu burzy 
miedzy Europa a Ameryka I I M *)••••—999——•—9—99994 
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Mediolan, 8 lipca. 
Od wczoraj południa Wezuwjusz wy­

kazuje dość silną działalność. 
Obserwatorjum na wulkanie donosi, 

iż stosunkowo mała ilość wyrzucanej z 
krateru lawy nie zagraża położonym na 
stokach góry miejscowościom. 

Wybuchom towarzyszą grzmoty pod­
ziemne. 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Mniejszym zawiadamiamy, te otworzyliśmy przy ul. fabryCZfią Sprzedaż Wyrobów | W 9 H f e D &t 0^ H H BMW 

PiOfrkOWłklei hl trykotowo-jedwabnych p. f.: , r T K 1 % W Ł 1 H 
Skład nasz bogato zaopatrzony w najnowsze fasony kombinacji, reform, iig, motylków i t, p. P o ń c z o c h y w najmodntejszych kolorach. Pończoszki dziecięce. 
Skarpetki męskie i sportowe. — Cene niskie , ś c i ś l e f a b r y c z n e . — UWAGA: Przyjmujemy do reperacji pończochy i reformy wszelkiego rodzaju. 
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kie roboty ślusarskie, Wszelkie roboiy tokarskie j 
jjl Wszelką mechaniczną obróbkę metali. • • • • B $ł 
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oa mtiif i różne kalectwa 11! 
RUPTURY. jakoteż kalectwa nie wol 

no zaniedbywać, sdyż skutki dla życia 
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką Jak Kłowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortope­
dyczne gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie najniebezpieczniejsze i naj-
zastarzalsze ruptury u mężczyn, ko­
biet I dzieci. Na skrzywienie kręgoslu-
pa, przeciw tworzeniu sic Karbów, 
leczu- gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nóg I płaskich bolących stóp. 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy 
gumowe na żylaki. Przyimuie od 9—1 i od 3—7. Zakład 
ortopedyczny Spec. I. R A R M P O R T ortop. ze Lwowa, 
Ł ó d ź , ul. W ó l c z a ń s k a 2 9 , II p . ( f r o n t ) . 
UWAGA: Osobiste Jawienie się chorych jest konieczne 

PODZIĘKOWANIE. 
W. Panu Ortoped. Special. J . Rapaportowi ze Lwowa 

w Łodzi. uL Wólczańrka 29. II piętro, front dziękuje pu­
blicznie za umiejętne założenie specjał bandaża na moją 
zastarzała, rupturę. na którą bytem dwukrotnie opero­
wany 

Z poważaniem 
Dr. E. BEROHOF 

lekarz. 

t 
Doktór 

specjalista choroby 
skórnych, wenercz-
nycb i moczoplcio 

wych 
P ! o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30] 
Po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nłe-
dzelę i święta od-
10—1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. med. 

OGŁOSZENIE. 
Nadzorca Sadowy nad firma .Aron Frenkiet' 

w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 54, Wolf Hai-
berstadt, zam. w Łodzi przy ulicy Przejazd 
40. w trybie art. 40 Rozporz. Prez. Rzplite] 
z dn 23 XII. 27 podaje do wiadomości WP.. 
że zostały wyznaczone następujące terminy 
dla ustalenia listy wierzycieli: 10 i 17 lipca r. 
b. o godz. 11-ej przed połndn. w lokalu nad-

PorowaneJ tlrmy „Aron Frenkiel" przy ulicy 
'lotrkowsklei 54 

W powyższych terminach winni wierzy, 
ciele zgłosić swe pretensje wraz z tytularni, 
celem sprawdzenia wierzytelności i wciągnie-
cła na listę wierzycieli. 

Lista wierzycieli wyłożona zostanie w Wy­
dziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, 
przy ul. Plac Dąbrowskiego w dniu 24 lipca 
1930 r. 

W terminie 7_dnlowym od daty wyłożenia 
listy osoby interesowane mogą zaskarżyć po­
stanowienie nadzorcy sądowego co do wciąg­
nięcia łub odmowy wolągnęcia na listę do Sę. 
dzlego Komisarza, który spór rozstrzyga osta­
tecznie 

Nadzorca Sądowy nad f .Aron Frenkiel" 
WOLF HALBERSTADT. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy-upadłości Ne-

chemjl Wegmelstra na mocy ,art."512 K. H. 
podafe do wiadomości wierzycieli, że Sąd 0 -
kregowy w Łodzi wyznaczył w powyższej 
upadłości ostateczny dwutygodniowy termin 
zgłoszenia pretensji do masy. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w 
dniu 24 lipca 19,30 r. o godz. !2„eJ w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy Placu Dąbrowskiego pokój Nr. 15. 

Wierzyciele, których wlerzytelnqści nic zo­
staną sprawdzone, podlegać bedą, skutkom, 
przewidzianym w art. 513 K. H. 

Syndyk tymczasowy 
tdw. KAZIMIERZ KONCZYŃSKI 

Łódź. ul. Sienkiewicza Nr 18. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Jan 

Flal. Synowie, właściciele Bracia Asz, na mocy 
art. 502 K H wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, aby w terminie 40-dniowym od daty 
niniejszego obwieszczenia stawili sle osobiście 
lub przez pełnomocników z dowodami, uspra-
wiodliwiająceml Ich wierzytelności w kance­
larii Jego w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 3 tele­
fon 213-35 w godzinach od 6 do 8 wieczór r 
oświadczyli, z laklego tytułu j do jakiej sumy 
są wierzycielami masy upadłości oraz aby 
złożyli u niego tytuły swych należności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art-
503 K. H nastąpi w obecności Sędziego Komi­
sarza, dnia 18 sierpnia 1930 r. o godz. 12-ej w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Han­
dlowym przy Placu Dąbrowskiego Nr 5, 
sala III 

Syndyk tymczasowy 
adwokat STEFAN CYGANSKF 

Łódź ul. Andrzeja 3. 

OGŁOSZENIE. 
Z. 230/30. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości „J. 
Lcwit i A Brzeziński Adwokat Maurycy A&ka 
nas (Ceglelnlana Nr. 7) na mocy nrt. 502 K.H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby 
w terminie 40-dnlowyni od daty niniejszego 
obwieszczenia stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników z dowodami usprawiedliwialą-
ceml Ich wierzytelności w kancelarjl Jego w 
Łodzi przy ul. CeglelnlancJ Nr 7 w godzinach 
Przyjęć i oświadczyli- z Jakiego tytułu 1 do Ja­
kiej sumy są wierzycielami masy upadłości 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art 
503 K. H. nastąipl w obecności Sędziego Komi­
sarza dnia 18 sierpnia 1930 o godz. 12 w Są- £ 
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo 
wym przy Placu Dąbrowskiego, pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 
adw. MAURYCY ASKANAS 

i » _ _ A — k Łódź ul. Ceglelnlana Nr. 7 

W V V WW w WfWW WI 1 W W W V ;• W W9 W 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
1 moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
T«L 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 

w niedziele i święte 
od 9—1 

Oddzielna pocze 
kalnia dla pań 

Sport a cera. 
Uprawianie sportów na woinem powietrzu 
i w słońcu jest już dziś potrzebą wszyst­
kich nowoczesnych kobiet Lecz jakiej 
często cierpi na tein cera i Każda kobieta 
powinna pamiętać o tern, ie Krem Matowy 
"4711" używany stale zachowuje czystość 
cery, mimo złych wpływów słońca, kurzu 
czy wiatru. Wieczorny masaż Cold-Cre-
amem "4711" zaopatruje skórę w najpo­
trzebniejsze środki odświeżające oczysz­

cza i wzmacnia tkanki. 

Przy kapnie należy bacznie zwracać uwag-r, na prawnie 
zastrzeż. "4711* oraz na Nlebleske-Złotą Etykieta. 

OJTait-Creme 
WSs^y^^mi r'''-<"l"l>t 

W y t w a r z a n e ca łowlc le w kraju p r z e z g e n e r a l n e g o z a s t ę p c ą , f i r m ę Z. B o c h n e r 
I S-ka, Dziedzice . 

UUUUMirsTM^ 
Do akt Nr. 591 1930 r 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Ło 

dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamifisz 
kały w Łodzi przy ulicy Piramowicza 
Nr. 7. na zasadzie art. 1030 U- P. C 
ogłasza, że w d. 22 lipca 1930 r. od g 
10 rano w Łodzi przy ul. Szkolnej 4 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu. 
bllczncgo ruchomości należących do 
Abrama Jakóba Katowskiego 1 składa 
jących się z mebli, oszacowanych na 
sumę Zł. 960. 

Łódź, dnia 2 lipca 1930 r 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

I 

Do akt Nr. 838 1930 ». 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi. ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Piramowicza 
Nr 7. na zasadzie art- 1030 U. P U. 
ogłasza żo w dniu 17 lipca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 11-go _ , • , „ „ „ , -
Listopada 5. odbędzie sie sprzedaż z Do akt Nr. 1485 1930 r 
przetargu publicznego ruchomości, na- „ ,, ! ,' > 
leżących do łlr. „Biały Bar" i aklada-' .^SSSS^^j^^S^^ w , Ł o 

jących się z urządzenia restauracji, o- TOMASZ CHORZELSKI. ząmiesz 
szacowanych na sumę Zł. 420 

Łódź dnia 5 lipca 1930 r, 

Na mocy onces|ł, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklamy świetlne oa ..opatii miejskiego parkanu, 
otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe. 

szeark Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch 
liw mi ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej. oświetlone będą o d 
z m r o k u w p r z e c i ą g u c a ł e | n o c y , 

R e k l a m a ś w i e t l n a J e s t t a n i a i c e l o w a 

6 - 4 0 Sierpnia Nr*1, tel. 120-77, 188-58 

Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Sienkiewicza 
Nr,'67. na zasadzie art. 1030 U. P C. 
ogłasza, że w dniu 22 lipca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Al. 1 
Maja Nr. 57, odbędzie sie sprzedaż *| 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Dawida Welchselflsza 
składalacych sie z 20 warsztatów me-

Do akt Nr. 736 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, TOMASZ CHORZELSKI, ząmiesz- ejVanlcźnyeh" 4 "tralbmaszyn mechanicz 
kały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza n y c l l i s n o w a d l a , I a d y mechaniczne!. 80 
Nr. 67. na zasadzie art 1030 LV P C. s z t u k ś c i a n K i s m 6 w , m o t o r u e l e k t r y . 
ogłasza, że w dniu 15 lipca 1930 r ; od H I ) e R O i oszacowanych na sumę Zł 
godz 10 rano w Łodzi przy ul. U-go 22 500 — 
Listopada Nr. 84. odbędzie sie sprze. Ł o d ź , d n l a 1 8 M c r w c a i 9 3 0 r ' 
daż z przetargu publicznego ruchomo- Komornik: T- CHORZELSKI 
SCI należących do Bolesława I Na. • * -
dzleżdy Cyltlisów 1 Karoliny Lublenlec D R . 
klej I składalacych się z mebli, osza-' n a •._••»mnm 
cowanych na sumę Zt. 850. I R f t P F P l j R T 

Łódź, dnia 29 czerwca 1930 r. | Ijpoio^ 
Komornik: T- CHORZELSKI 

Do akt Nr. 555 1930 T. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. TOMASZ CHORZELSKI. zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U- P C. 
ogłasza, że w dniu 15 lipca 1930 r od 
godz- 10 rano w Łodzi przy ul. U-go 
Listopada Nr 98 odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści należących do firmy „M. A. SzeJn. 
rok'' i składających sie z garnituru me 
bil dębowych I kasy ogniotrwałej, o-
szacowanych na suine Zł. UflOO— zgo 
dnie z art 1070 U- P. C. niżej ceny sza 
cunku. 

Łódź. dnia 27 czerwca 1930 r 
Komornik: T. CHORZELSKI 

Choroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
ol. Prez. Hanitowltza 25 
(Dzielna) tel. 144-10 
Przymuje od 1—2 

i 4 - 8 

Dr. med. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Institut Rontgen 
leczniczy I świnio 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. KQiEiDSiki 27-4 
Tel. 151-78, 

Dr. med. 

St. B A I 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-32. 
Choroby skórne 
weneryczne elek 

troterapla. 
Przy)mu|e od 8—10 

od 5 — 8 wiacz, 
w nlcdz. od 10—12 

OGŁOSZENIE. 
Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 

„A. Bromberg" i Abrama Broiubcrga, na mo­
cy art. 312 K. H. podają do wiadomości wie­
rzycieli upadłości, że decyzją Sądu z dnia 3.gu 
czerwca 1930 r. został wyznaczony nowy mlc 
sieczny ostateczny termin sprawdzania wie­
rzytelności. 

Sprawdzanie odbsdzlc sie w dniu fi sierp­
nia 1930 o godz. 10 rano w Sądzie Okręgo-

s wyui w Łodzi w Wydziale Handlowym przy 
£ Placu Dąbrowskiego Nr 5 pokój Nr 15. 
.£> Wierzyciele, którzy do tego terminu nie 

zgłoszą swych pretensji ulegną skutkom, prze­
widzianym w art. 513 K. H 

Syndycy tymczasowi 
adwokat Józef Walcman I Izaak Merenhole. 

Łódź, ul. Sienkiewicza 29. 

Do akt Nr. 1543 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło. 
dzi. TOMASZ CHORZELSKI. zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67. na zasadzie art. 1030 U. P C. 
ogłasza, że w dnlti 22 lipca 1930 r o e | n i i „ - 7 rlnnłiirła 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 11-ici. LBHOlZ * UKOljSlfl 
Listopada Nr. 12. odbędzie się sprze.' 
daż z przetargu publicznego ruchomi* 
ści. należących do Hlrsza Motyla 
składających stę z mebli I kasy ogntn 
trwałej, oszacowanych na sume Zt 
2 900.— 

Łódź dnia 23 czerwca 1930 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI 

1 

Z a g u b i o n o 
Marki kontrolne, nu 
merowane, koloro 
we. drukowane 
napisem „Rekord" 
po zL 5 ,— od N 

143405—SCO, 
po A- 1.— od Nr 

9063 - 100, 
Marki powyższe u 
niewatnia się. Ucz 
ciwego znalazcę pro 
simy z zwrot marek 
za wynagrodzeniem 
do składu maszyn 
do szycia „Rekord" 
sp. z o. o, ul Piotr­
kowska 229, 

Dr. med 

S. K a n t o r 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów 1 moczopłciowych. Le­
czenie lampa kwarcowa I oromleotam' 
Rentgena 
PIOTRKOWSKA IU. RÓO EWANGr 

L1CKIE.I. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyjmule od 3— 2 I od i - c ' w. Dla rut 
oddzielna poczeksluta. 

PiotrKowsKa5I 
tel. 121—23 

Godz, przyjęć 3—5 

Osoba 
energiczna, inteli 

gentna poszukuje 
zajęcia. |ako dama 
do towarzystwa ew, 
na wyjazd z dzieO 
mi lub na miejscu 
Zgodzi się również 
do pielęgnowania 

osoby chorej. Ofer-| 
ty sub n E . N." do| 
biura ogł. S. Tuchsa 
Piotrkowska 50. 

>eaeeeeeeeeeeeeeeeeeeeee»>eee»—i 
Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższo] linii odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełne] Rodzi­
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie­
czór ze stacji autobusowe] przy ulicy 
Rzgowskie] 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 80. 

—eeee»a»eoeeeeeeeee»eeeeeeceaeeeeec. 

Dzieła Sztuki* 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność — I konserwuję 

S. W a f f e i t b e f t j 
P i o t r k o w s k a 8 2 te l . 1 6 5 - 9 2 

prawa oficyna 4 wejście 1 piętro 
UWAOAl Porcelanę przyjmuje do reperacji, zarówno wy­

roby x marmuru, kryształu i koicl słoniowe! tutmmmxnxxmtMnr 
M e b l i 

S p e c j e l n l e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 
p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a d o g o d n y c h 

w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Piotrkowska 44 
w podwórzu 

A . K a r k u f 
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Kupno i sprzedaż 

SAMOCHÓD, prawie nowy marki 
, Morris" torpedo okazyjnie do sprzt. 
dania. Wiadomość: teł- 142-18, 9 
SZPULMASZYNE na trykotażu 24 
wrzecion w bardzo dobrym stanie oraz 
4 Rundmaszyny sprzedam tanio, tele-
fon 142-00 9 
DOMEK murowany 5-cio mieszkanio­
wy wraz z ogródkiem w śródmieściu 
z powodu zmiany posady sprzedam 
natychmiast. Konstantynów, ui. Kiliń­
skiego 7. Gołębiowski. 14 
UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37, 
III wujści"., 1 piętro 
JAPOŃSKIE szkło do pokrycia mary. 
natów poleca 1 Woźnica, Piotrkowska 
126 tel 205.74 i 180-63 30 
DO SPRZEDANIA 1'ord model A- na 
chodzie, Nowo - Senatorska Nr. 7. 27 

jBilans Banku Handlowo-Przemysłowego w Łodzi 
Sp. Akc 9 

p o dzieft 31 studnia 1929 roftu. 
STAN CZYNNY. 

1. Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim. 
P. K- O. i Banku Gospod. Krajowego 

2. Waluty zagraniczne 
3. Papiery wartościowe własne: 

a) pożyczki państwowe 
b) akcje 

4. Banki krajowe 
5 Banki zagraniczne 
<>. Weksle zdyskontowane 
7. Weksle protestowane 
8. Rachunki bieżące (salda 

Złote gr. Złote zr. 

8.564.75 
81.691.06 

Lokale 
I 

a) zabezpieczone 
b) niezabezpieczone 

9. Pożyczki terminowe 
10. Nieruchomości 
11. Ruchomości 
12. Różne rachunki 
13 Oddziały 

debetowe): 
3.069.375.99 

163.886.71 

POKÓJ umeblowany z wejściem z ko­
rytarza dla jednej lub dwuch osób od 
zaraz do wynajęcia. Sienkiewicza 37, 
m. 38 i 

SUTERYNA sucha widna, sklepiona 
o 7 oknach zaraz do wydzierżawienia. 
Wiadomość Zakatna 85, m. 3, telefon 
J47-94. godz 2—4. 9 
DO WYNAJĘCIA frontowy duży po­
kój z balkonem i poczekalnia lub bez 
dla lekarza lub nu biuro Piotrkowska 
85, m. 5« tel. 178-21. Tamże do sprze. 
dania tanio biurko. 9 

1.574 233.57 
188.291.12 

90.255.81 

159 237.35 
180.094 25 

15.128.408 86 
61.716.95 

3233.262.70 

29.593.40 
2 810.000 — 

42.000.-
148-619.57 
470.901.ł4 

STAN BIERNY. 

24.116.614.72 

Dokumenty do inkasa 
Korespondenci za weksle w depozycu 
Gwarancje 

2.403 363.8S 
3-294.14tf.51 

597.990 — 

30.412.112.11 

1. Kapitały własne: 
a) zakładowy 
b) zapasowy 
c) wpłaty na akcje 11 emisji Serji 

2. Wkłady: 
a) terminowe 
b) a vista 

3. Rachunki bieżące (salda kredytów 
4. Zobowiązania inkasowe 
5. Redyskonto weksli 
6. Banki krajowe 
7 Banki zagraniczne 
8. Różne rachunki 
9. Oddziały • 

10. Podatki skarbowe 
11 Niepodniesiona dywidenda 
12. Przekazy nu bank_ 
13. Procenty i prowizje na rok 1930 
14 Rachunek zysków i strat 

Wierzyciele za inkaso 
Weksle w depozycie 
Zobowiązania z tytułu gwarancja 

Złote gr. Złote gr. 

,,B" 

3.500 000 — 
361 087.65 

5.550.— 3.866.637.65 

1.921.602.77 
1.769 829.17 3.691.431.94 

5.362.673.32 
322 589.79 

4 292.269.o4 
687.530-11 

4.202 311.58 
454.554 75 
512.527.15 

14 847.30 
3.148.29 
5.344.92 

130 230.95 570.51733 

24.116.614.72 

2.403.363 88 

3.294.143.51 59799o.— 

30412.112.11 

Rachunek Zysków i Sfraf Banku Handlowo-PrzemysłowBoo w Hodzi Sn. flke. 
117IKTIE7ŁT WINIEN. 

ŁADNIE umeblowany pokój do wyna- Koszty handlowe 
ięcia Zawadzka 36, m 12, godz 2—3 p 0 f j a t i u 
i od 9 wiecz. 2 Procenty i prowizje zapłacona 
MIESZKANIE 5-pokojowe z kuchnia. Straty na należno^iach 
wszelkie wygody I piętro, Piotrków- Amortyzacja 
ska róg Radwańskiej odstąpię tamo Zysk za rok 1929 
sub Piątkowska 9 
POKÓJ frontowy, elegancko umebio- , 
wany światło elektryczne, wejście j 
osobne do wynajęcia. Gdańska 135. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
(róg Anny) m 6. LL̂ ^̂ ^ 
POKÓJ umeblowany dla Pana w cen­
trum, niekrepujące wejście. Wiado­
mość: Zachodnia 68, m. 3 do 3_cj 9 

1.236.938 72 
270.980.89 

1.364.825 80 
14.227 39 
41.944.58 

570.517.33 

3.499.434.71 

Pozostałość z roku 1928 
Pozostałość z roku 1928 jako rezerwa na podatek dochód. 
Wpływy na poczet strat dawniej odpisanych 
Procenty i prowizje pobrane 
Dochód z nieruchomości 

MA 
2.087.69 

100.000 — 
1.341.81 

3.306.602.*) 
89 399.96 

3.499.434.71 

2 POKOJE z kuchnia oraz sklep z po­
kojem i kuchnia od zaraz do wynajęcia 
Wiadomość Al. I-go Maja Nr. 62, 

Zagubione dokum. 

Posady 

~ ZarządStarzyckiejFabrykiWyrobówSukiennych 

1. Z* BORNSTEIM, Sp. Akc. 
• J podaje do wiadomości P P Akcionarjuszów. że w dniu 1 sierpnia roku bieżą-

! ~ ^ c e g o o godz. 6 po południu w lokalu biura .-pułki akcyjnej w 1'omaszowle 
u , Mazowieckim ul. Warszawska Szosa 59/71, odbędzie się stosownie do art. 

— IZRAEL Anklcwicz. zagubił portfel, 3 l t t t drugim terminie 
M zawierający świadectwo urodzenia, , 

jkartę rejestracyjną legitymację Bar- Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
• Kochba zamieszkały Wclborska 25. ' fc w Jf ^^«*J " * " ^* 

J l ZYGMUNT Peszke, Targowa 47 zgubił z następującym porządkiem dziennym: 
I ! , „ . . ! . . 1 — • 

kartę mobilizacyjną wydaną w P. K. 
ZDOLNA biuralistka poszukuje za U 1 Ł 6 d ź • = = . 
skromuem wynagrodzeniem posady biu NEKRYCZ Nuta, zam w Zgierzu zgu-
rowej Włada polskim i niemieckim w bit dowód osobisty wydany w Staro­
stowie i piśmie, pisze na maszynie- Po- s twlc oraz książeczkę wojskową przez 
siada pierwszorzędne referencje Ofer- p. K. U. Łódź-powiat. U, 
tv sub ..2111". — NUCHEM Głowiński. Tomaszów ,zgu-
POSZUKU.IE posady pielęgniarki W bil weksel z wystawionia Arona Bara-
P R Y W A T N Y M domu do dorosłych atoo n a < Tomaszów zlecenie I. Baran zl. 

9 85.— płatny 1 czerwca 1930 roku- We-
I ksel uiiieważnia się U 
ZGUBIŁEM weksel na zl. 40 — pł. 29.6 
1930 r. wystawca Leopold Freilich na 
zlecenie Goldfcdera. powyższy weksel 
unieważniam Leon Herman. Łódź, 
Ogrodowa Nr 9. 

dzieci- Nawrot 29, u p. Pirek 

i? 
Nauka i wychowanie 

I 
fe 

2) zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego. 
2) sprawozdanie zarządu 1 komisji rewizyjnej, 
3) zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków 1 strat za 1929/1930 rok ope­

racyjny oraz podział zysków osiągniętych w tym okrcsld 
4) ustalenie wynagrodzenia dla zarządu i komisji rewizyjnej, 
5) rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu i planu działania na rok opera­

cyjny 1930/1931. 
6) wybór dwuch członków zarządu, jednego zastępcy oraz 5 członków — 

komisji rewizyjnej, 
7) rozpatrzenie i zaakceptowanie nowego statutu spółki uzgodnionego z 

treścią rozporządzenia P. Prezydenta o spółkach | akcyjnych z dnia 2£ 
marca 1928 roku, 

8) wolne wnioski. 
pragnący uczestniczyć .w W myśl art. 23 statutu spółki akcjonariusze, 

miwersy- » R , ^ 7 R A , B , „ , , , , ., 2 w a l n e m zgromadzeniu winni nic później ulż 7 (siedem) dni przed" terminem 
« r f 7 i P H Tok™ dnkizMlL 9 G Ł P S : Z E N I E ! Weksel in blanco z wy zgromadzenta złożyć akcie zarządowi w Tomaszowie Mazowieckim. Powtór-

J " , , t lnLn,*!w " i i f a s a" s t a w i e n i / 1 « „Orflnger zam. w Łodzi|ne zgromadzenie uważane za prawomocne, również uchwały powzięte za 
ostateczne — bez względu na liczbę akcji zaprezentowanych przez akcjo-
narjuszów lub Ich pełnomocników, uczestniczących w tern zgromadzeniu 

POLONISTKA absolwentka 
tetu warsz 
dorosłych i cudzoziemców, tel. 126-35 p 7 z y u ) p ó i n o c n e j i 0 z ż v r e m J a n a 

'J. Siminiaka. zam. w Łodzi, przy ul. Piotr 
STUDENT Politechniki udziela lekcyj. kowskiej 83 na sumę złotych pięćset. 
Specjalność: matematyka fizyka, lacr został zagub'ony Wekseften unleważ 
na M Pcrlberg, Nowo - Cegielnlana 17 nia się. Powyższe podaję do wiadomo. 

' " ści H. Orfinger, J . Siminlak. 9 

Rozmaite 
1 

PRZY AlOŚCIE kolejowym na szosie 
Rokicińsk'ej w . poniedziałek o g 8 ra­
no pozostawiono teczkę, zawierającą 
prócz innych drobiazgów, 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

dokumenty PiotrKowsKa 294, tel. 122-89 
osobiste z pieniędzmi. Łaskawego zn*- ( D R Z V D R 7 V S T A N K M tramo/ N A H I A N I R K I - M 

lazcc proszę o przesianie dokumentów g y n n a " o d iS-EL ffi^SWS 
6-go S-crpnla 33 Włodarz. 9 u, niedziele i święta do 2-el no not POSZUKUJE f ^ 0

r
w ^ e o

d o
z a

n a S m , , . irz. v w niedziele i święta do 2-ej po pol 
m m C p " i a , , ! ł a s k a w o t o t y z ZGUBIONO legitymację od zapomogi. Wszystkie specialnoścl I dentystyka. ^nagrodzeniem L a s k ^ * świetlne, lampa kwarcowa, 
warunkami sub . radiówcc • ^ 5 f f i « d0wMtoSo4cl O Kosmala elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
PRZEPROSZENIE. Ja Stamstaw Puto ( i f S , ^ f t ? s

 t o ż s a T n 0 S C 1 U analizy (moczu. kalu. krwi. plwocm. 
ninlejszem bardzo przepraszam - w y d z i e l l n itd-). Operacie. opatninkL 

Wizyty na miasto. 

l*ORA©A ̂  1 Zamojskiego 8 
S d r t o W c h W ! ^ , & StJ. ^0-Jortowo, urządzać 

rycznych 

Ludwika Kulkę za wszelkie obelgi, kto 
re kiedykolwiek i w jakiejbądź for­
mie w stosunku do pana Ludwika Kul 
ki uczyniłem. Powyższe oszczerstwa i 
obelgi tą drogą w całej rozciągłości 
odwołuje i potępiam (—) Stanisław 
Puto 9 

D o k t ó r 

P . K l i n g e r 

Używane 

książki szkolne 
kupuje i najlepsze ceny płaci 

KS ĘGARNIA 

L. K R Y S Z E K 
Pomorska 15. 

ZAKOPANE 
P E N S J O N A T „ Ś W I T " 

DO POWIĘKSZENIA fabrykacji wyro- choroby weneryczne, skórne I włosów 
bów bawełniani) - jedwabnych na J'ac ANDRZEJA 2. TEL. 132-3*. 
cardach poszukiwany wspólnik z kapi- Leczenie lampa Kwarcowa, analizy 
talem 6.000 zł. Oferty „Jedwab". 9 krwi i wydzielin Przyimuie codziennie 
POSZUKIWANY spólnlk lub spólnlcz- , o d 9 - 1 1 ' o d 6 - 8 w niedziele i 
ka do jedynego, bez ryzyka, intratne- święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-
go nowoczesnego przedsiębiorstwa kalma dla osn-
koncesjonowanego z kapitałem do zł. Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
5.000.— z współpracą lub bez- Oferty • 
..Bezkonkurencyjne''. 9 

3 ZŁOTE. 

IHiiitfti Korespondentka 
ze znajomością księgowości 
poszukuje posady. 

Oferty do admin. sub „Sz. H. 

(ciepła i zimna woda w pokojach) ta 
rasy słoneczne. Kuchnia wykwintna 
Cena na czerwiec od 10 do 12 zł. (za­
leżnie od pokoju), na lipiec i sierpień 
od 12 do 14 zł. Telefon 437. 

Kupimy wózek ręczny 
dwukołowy, użvwanv w dobrym stanie. 
Wiadomość w łirnre: Henryk Mandeldort 

i S-ka, ul. Kopernika 55, łcl. 224-56. 

Łódzkie Żydowskie 

p. b, „ U e s e i Sze! Emes LuoKIm" 
Łódź, Zachodnia 20 
(przy lokalu Tow. Dobroczynności) 

zawiadamia, ii w razie nieszczęśHwego 
wypadku można się zgłaszać do wyżej 
wymienionego stnw. Załatwia się wszel­
kie rytualne formalności podług statutu. 

Założycielkami Stnw. są na«tepu:ace 
osoby: p . R a b i n o w a T r a j s t m a n o w a 
p . W i d e r s z a l o w a i p . N a t a n s o -
noura . 

P O R A D N I A 

wenerologiczna 
LeKarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-krbiet 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób ; 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p f c i o w y c h 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światto-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 
Porada 3 złote. 

Sfenotypistka 
do 
sub 

BIEGŁA NIEMIECKO-POLSKA 

poszukiwana 
BIURA AGENTUROWEGO OFERTY 

„ M . J ' . * DO ADM. NIN. PISMA. 

Magister 
farmacji posiadający zl. 10000 poszu­
kuje częściowo dzierżawy apteki w 
Łodzi lub na prowincji. Przyjmie rów­
nież inną propozycje w tym kierunku 

1 Oferty sub A. T." 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49, Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poi. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. 

Prenumerata „II. Republiki" | Ogłoszenia: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5,60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz 
łową w kraju zł. 6,50 zagranicą zl. 10. ..Express" 
I , Republika'' wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 

Redakcji: 1.27-24. 1.36-43. 1.36-44. 

10-szpalt ) I 
1 89-00. Tłocznia: 1.80-81)' 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU wniesione będą najpóźniej w c.ą^u tygodnia 
NA STR. I-ej zl .2.— za wiersz milimetrowy, (na stronic 4-szpalt.) od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, lul) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz • niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
i zaślub, po tekście 10 zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc, ' ogłoszenia tej sanie! treści co pierwsze — 
zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada i O-.uylki. które zasadniczo nie zmieniają trescC 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł 1.50 poszuk. pracy ogłoszenia, nie upoWazn'-n]ą do żądania zwrotu 
10 groszy najmniejsze zl. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. ' zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

'A. ITWYDAWCA: WYDAWNICTWO „REPUBLIKA", sp. Z ORT. ODP. REDAKTOR ODPOW. WACŁAW S M Ó K K I . W DRUK. . .REPUBLIKI", SP. Z PGR ODP. W ŁODZI, PIOTRKÓW si 
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